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żyje walka narodów kolonialnych o woloojć i niepodleg ość! 
z interwencją . amerykańską '"~ wewnętrzne sprawy narodów azjatyckich! 
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Cena numeru zł. 3 Ważne punkty t ateg·czne 
na zachód od portu ułasan 

zdobyte przez koreańską Armię Ludowq 
PEKIN (PAP). - Z Phenianu do- I tylerii nadbrzeżnej Armil Ludowej, 

noszą, że dowództwo naczelne sił okręt został trafiony 27 pociskami. 
zbrojnych Koreańskiej Republiki Lu NOWY .JORR fPAP). - Korespon 
dowo • Demokratycznej ogłosiło 23 denci amer~·kflńscy donoszą, że oa 
sierpnia rano następujący komuni- północ od Targu wojska północno· 

kat: korea1iskil" w toku zaciętych wa\k 
Odd~ały Armii Ludowej, operu- posuni:ły si<: naprzód o 6 km. 

jące w rejonie Gunji (Kunwi) na Na .południowy zachód od Taegu 
wybrzeżu południowym prowadzą w oddziały północno - koreańskie .ów 

OnG WK ŁK PO SK EJ z ICZE I dalszym ciągu natarcie. nież zyskalv na tprcnie. Na zachód 

,~ AN i L I J f DNOCZON E"J PARTII ROBOT N . . J I st~~~~:ń~~i~d~f~~;y o~s~:r~ne~= ~~r:a0~!~ie~J:~y1;0~~~a f)Ó~:~~;cb 
---------------______________ .... _______ brzeża południowego na północ od wzgórz. posiadającyCb cluże znacze· 

ROK 111 (VI) PIĄTEK 25 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 233 
38 równoleżnika. nie strategiczne. 

20 sierpnia kontrtorpedowiec ame- "' 'li * 

--------------------~------·-----------------~-----------------------..... ------------- rykański nr 726 usiłował ostrzelać PHENJAN (PAP). .Jak dono0 i 

Haniebna napaść USA na Kore-= 
pewną m1e1scowosc położoną na radio phen i;.1ńskie zakoilczono już 
wschodnim wybrzeżu Korei Północ· reformę rolną w wyzwolonych pro­
nej na południe od Hamhyngu. W wincjach Kengi i Południowy Kan­
wyniku ~koncentrowanego ognia ar won. 

~~~~~·~~~~~ 

P.osiedzenie międzyn3rodowego jury 
wywoluie Jale gniewu i obJJrzen:ia 

we wszystkich krajach świata 
w sprawie nagród pokojowych 

PRAGA (PAP). - W końcu ubie- ny sztuki, 21 z dziedziny muzyki <>"' 
głego tygodnia odbyło się w Pradze raz 8 filmów. 
posiedzenie międzynarodowego ju- Jury pr'lewodniczył Pietro Nennf 
ry, które ma przedłożyć II Świata- IWłorhvJ. Prw:i tym w skład jury 
wemu Kongresowi Ob'rońców Poko- wchodzili: Wanda Wasilewska 
ju wnioski o przyznanie nagród po- (ZSRR). prof. J. D. Bem.al (Wielka 
).cojowych za dzieła sztuki i nauki„ Brytania), Gabriel d'Arboussier (Pól 
p:myczyniające się do umymania nocna Afryka), Jorge Amado '.Ame­
pokojt.i światowego. ryka Ła-eińska). Wu U·chong (Chiny 

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje następujące sprawozda 
nie z posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa w dniu 22 sierpnia, na którym 
kontynuowano dyskusję w sprawie 
Korei. 

Na wstępie :p.rzewodnicrzący Rady 
Bezpieczeństwa, Malik, stwierdził, 
że na liście mówców figurują przed 
stawiciele Związku Radizieckiego i 
Anglii. 
Przemawiając w charakterze przed 

stawiciela Związku Radzieckiego, 
Malik oświadczył, że chciałby odpo 
wiedzieć na deklaracje przedstawi­
ciela tJSA, złożone na poprzednim 
posiedzeniu Rady. Omawianie kwe­
stii koreańskiej w Radzie Bezpie­
czeństwa - powiedział Malik - wy 
raźnie wykazało, źe przedstawiciele 
bloku amerykańskiego nie chcą po· 
kojowego uregulowania sprawy Ko· 
rei. Po wniesieniu przez Związek 
Radziecki propoizycji w sprawie po-

. kojowego uregulowania kwestii ko­
re>1ńskiej i zaproszenia przedstawi­
cieli na.rodu koreańskiego na posie­
dzenie Rady przy omawiani.u tej 
kwestii, pnedstawfoiele bloku ame­
rykai1skiego odmówill zaproszenia 
przedstawicieli Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej i wyra-
7.ili pragn1enie zaproszenia jedynie 
przedstawiciela reżimu lisynmanow­
skiego. 

iMalik powtórzył, że przedstawicie 
le bloku amerykańskiegq zabiegają 
o rozszerzenie agresji przeciw naro­
dowi koreań!>kiemu i chcą, by Rada 
Bezpieczeństwa była posłusznym na 
rzędziem tego bloku. 'Dalej Malik 
podkreślił, że przedstawiciele bloku 
amerykańskiego nie mówili o wyco 
faniu wojsk obcych z Korci, nie 
wspomnieli o bestialskich bombardo 
waniach, dokonywanych przez sa­
moloty amerykat'1skie i o olbrzymich 
zniszczeniach w Korei oraz zignoro­
wali protest Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej przeciw­
ko bombardowaniom. 
R~a. Bezpieczeństwa. - ciągnął 

Malik - powinna. niezwłocznie roz 
patrzyć i uregulować te nie cierpiące 
zwłoki kwestie, Interwencja zb'roj· 
na w Korei, dokonywana przez ame 
ryka1'iskie siły zbrojne pod kierow­
n:ctwem Trumana i Mac Arthura, 
nie może być osłaniana szyldem Na 
rodów Zjednoczonych. W prawie 
międzynarodowym i w normach, do 
tyczących stosunków międzynarodo­
wych między rządami, zasada. niein­
gerencji ma decydują.ce znaczenie 
ł zostala przez wszystkich przyjęta. 
Agresja zdefiniowana .iest wyraźnie, 
jako napaść jednego kraju na inny 
kra.j i nikt nie uważa, by wojna do­
mowa stanowiła agresję. 

Malik stwierdził, że rządy, które 
wysłały wojska dla prowadzenia 
wojny przecilwko Koreańczykom, 
gwałcą brutalnie prawo międzynaro 
dowe i zwycza.je międzynarodowe. 
Dodał on, że źadne wypaczanie pra­
wa międzynarodowego i faktów nie 
moze zamaskować agresji USA w 
Korei, dokonywanej na rozkaz ame 
rykańs.kich kół rządzących, które WY 
korzystują doktrynę Trumana w ce· 
lu uciskania J ujarzmiania innych 
narodów. Amerykańskie koła rzą­
dzące mówią obłudnie w swych wy­
nurzeniach, że należy zapewnić ma­
łym krajom prawo wolnego życia 
bez ingerencji innych krajów. Jed· 
nakże w rzeczywistości Stany Zjed­
nocrz.one kontynuują agresję w Ko­
rei, wprowadzając do akcji coraz to 
nowe wojska i wciągając siły zbroj­
ne innych krajów. Mac Arthur sta­
ra się o skierowanie do Korei do­
datkowych kontyngentów wojsko­
wych, a trzy inne najwięks.ze mo­
carstwa imperialistyC'Zlle -, Anglia, 
Francja i Holandia - obiecaly wy­
słać swe wojska. 
Koła rządzące USA - powiedział 

Malik - wszczęły otwartą agresję 

przeciwko narodom Azji, usiłując 
zamaslcować ją flagą ONZ. Agresja 
taka stanowi po prostu wojnę kolo· 
nialną przeciwko Indom azjatyckim. 
Nawet prasa klasy rządzącej USA 
nic usiłuje charakteryzować sytuacji 
w Korci jako „akcję policyjną", !eC'l 
nazy-Na ją wojną. Stany Zjednoczo­
ne wydają przy tym olbrzymie su­
my na prowadzenie wojny przeciw 
narodowi koreańskiemu. 

Delegat radziecki podkreślił, że 
przedstawiciel USA w Radzie B~­
pieczc11stwa zmobilizował większość 
którą tam rozporządza, aby uzyskać 
aprobatę agresywnych działań USA 
w Korei. Nielegalność akcji Rady 
Bezpieczeństwa w stosunku do Ko­
rci wynika z faktu, że dla uzasad­
nienia tej akcji twierdzono, jakoby 
w agresji uczestniczyły 53 kraje, 
podczas gdy w rzeczywistości dzia· 
łania amerykańskie w Korei popiera 
ne są przez jeden tylko kraj - An· 
glię, a co się tyczy innych krajów, 
to Stany Zjednoczone usiłują zmu· 
sić je do wysłania wojsk do Korei. 
W rezultacie niektóre i·nne kraje 
prawdopodobnie wyślą do Korei 
wojska w sile kilkuset ludzi dla wzię 
cia udziału w tej haniebnej wojnie. 
Nie może to jednak zamaskować fak 
tu, że w jstocie rzecrz.y Stany Zjed· 
noczone, idąc za przykładem innych 
mocarstw kolonialnych, jak ostatnio 
Holandii i Francji, starają się kon­
tynuować imperialistyczny ucisk lu­
dów Azji. W tym celu tworrzą one 
niejako swój „organ kolonialny". 

w walce o pokój 
zewrzyjmy szeregi dokoła władzy ludowei 

Dla każdego, kto mnie patrzeć, 
myśleć i czuć, wielki sukces, wiel 
kie ilWycięstwo polityczue wła­
<:ny ludowej, jakim było 18 mi­
lionów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, nie b) ly niespo­
dzianką. Przez wiele lat, w tru­
dzie· odbudowy i rozbudowy, w. 
mozole codziennej pracy, coraz · 
szersze kręgi naszego społeczeń­
stwa, porwane bohaterskim prtzy 
kładem klasy robotniczej, przyłą­
czają się do wielkiego dzieła -
do wznoszenia gmachu wolnej, 
szczęśliwej ludowej ojczyzny. 

drogę dobrobytu. Dtieci otrzyma 
ły szkoły i trosk1iwą opiekę, ma­
sy pracujące - gospodar.i kraju 
- rozwJjają bogatą kulturę na· 
rodową, w opMciu o najpiękniej-
sze postępowe tradycje. ~ 

Naród polski wie dobrne, że 
jedyna droga do szczęścia, do do 
brobytu, to ta droga, po której 
prowadzi go wład11:a ludowa -
droga pokojowej, rzetelnej, twór· 
czej pracy, Każdy kto przylożył 

cegłę do odbudowy, kaźdy kto 
daje wkład we wznos.zenie do­
brej, s~częśliwej przy~złości nade 
wszystko pragnie pokoju, gdyż 
wie, że tylko pokój ie-st gwaran­
cją lepsze;;o jutra naszego naro­
du, lepszego jutra całej ludzko­
ści. Hasła pokoju są hasłami ca­
łeg1 naszego narodu i z całą świa 
domością woła dziś nasze społe­
czeństwo: „Polacy! W walcP o 
pokój zewrzyjmy szeregi dokoła. 

władzy ludowej! Niech żyje Pre­
zydent Bierut!" 

Jasne jest - dodał Malik - że 
koła rządzące mocarstw imperialisty 
cznych chcą nadal gnębić ludy ko· 
lonialne. Stany Zjednoczone ciągną 
z krajów Dalekiego Wschodu ogro­
mne zyski. Poczynając od 1947 r. zy 
ski USA i Anglii z tego źródła wy­
niosły wiele milia.rdów dolarów.· W 
tym tkwi jedna z przyczyn, które 
sprawiają, że zubożałe ludy azjaty­
ckie nie mogą się rozwHać. 

nistrów Spraw Zagranicznych, przy 
jętej w Moskwie, w sprawie utwo· 
rzenia jednolitego państwa koreań­
skiego. Stany Zjednoczone usiłowa 
ły dowieść, że w Korei Południo­
wej przeprowadzone zostały rzeko­
mo „wolne wybory", jakkolwiek 

Jury prze.studiowało propo'Zycje L d M , 1 21 narodowych komitetów obroń· u owe), prof. Jan · '' <i•rows ty 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 

ców pokoju i wnioski indywidualne, (Czechosłowac,ial . Antoine Tabet (LI 
kwalifikując 39 prac z dziedziny li- I ban) i sekretarz jury, de Grade (Wło 
teratury i nauki. 48 prac z dziedzi- chy). 

Mówca przeciwstawia tę sytuację 
uciskanych ludów Azji, sytuacji pa­
nującej w takich republikach, jak 
Uzbt>kistan i Turkmenia. Narody 
tych republik po wielkiej Rewolucji 
Październikowej osiągnęły ogromne 
sukcesy w dziedzinie gospodarki, na 
uki i kultury. Np, Uzbekistan z za· 

Zwqciężq §prawa 
za którą oddał życie tow. Lahaut! 

Masy pracujqce Łodzi piętnujq nikczemny zamach imperialistycznych podżegaczy wojennych 
cofanego kraju, jakim był przed re- Wieść o zamordowaniu przez mo- pierwszej zmiany. Krótk!i referat wy 
wolucją, przekształcił się w wysoce narcho-faszystów sędziwego bojowni- głosiła tow. Kuświk, asystentka Łódz 
rozwinięte państwo socjalistyczne, ka belgijskiej i międzynarnrlnwej kla. kiej Szkoły Party,inej. Mówiła o o­
w którym istnieje przeszło 900 sy robotniczej, tow. La haut - prze1ęla gromnych zasługach towarzysza La­
wzcdsiębiorstw przemysłowych, włą głęboldm oburzeniem masy pracujące haut, nieugiętego bojownika o wol­
ezając zakłady c.ięzkiego przemysłu, Czerwonej Łodzi. Na licznych ze- ność i prawil klasy ropotniczej BC>lgii. 
stał się krajem, w którym zlikwido- braniach, poświęconych uczczeniu pa Nakreśliła jC>go dzialalno.\ć z lot przC!rl 
wany został analfabetyzm i w któ- mięci zamordowanego przywódcy wojennych. w cz;isie okun:icji i w o­
rym istnieje wiele szkól elementar- proletariatu Belgii - łódzcy robotni. statnim czasie, gdy nieugięcie walćzył 
nych, średnich i wyższych. · cy dają wyraz swego gniewu wobec przeciwko powrotowi na tron ukoro-

Podobne postępy osiągnięto w Re niecnych 11:amachów imperialistycz- nowancgo pachołka impc 1 L1Ji7;mu. Ci, 
publice Turkmeńskiej. nych podżegaczy wojennych, którzy którzy na Korei mordują niewinne 

Delegat radziecki stwierdził, że nie cofają się przed najohydniejszymi kobiety i dzieci. nie cofnc;li s'~ pizcrl 
przedstawiciel USA, pragnąc po- metodami dla dopięcia swych nik- zamordowaniem sędziwego dzinła-
przeć swe stanowisko, usjłował po- czcmmych, faszystowskich celów. cza robotnic:zego. 
\~oływać się na nielegalne rezolu- * * * Zebrani nie tają swego ohurzcnia 
CJe Rady Bezpieczeństwa, zapo-1 W ZPB im. I Dywizji Kośduszkow- i gniewu. 
mniał _.iednak, że. Stany Zjednoczon~ skiej zebrali się onegdaj .941.Podwórzu Okrzyki: „Precz z mordercami to. 
uchybiły legalneJ uchwale Rady :\11 fabrycznym wszyscy robotnicy z I Wilrzysza Lahaull". „Niech żyle mię-

Bestialstwa żołdaków Mac Arthura w Korei 

dzynarodowa solidarność robotnicza!" 
odbijają się głośnym echem od mu­
rów fabrycznych. 

* • * 
Długo rozbrzmiewały okrzyki na 

d2iedzińcu ZPO „Wólczanka.''. Ze­
branie załogi tych zakładów stało się 
wyrazem gorącego protestu robotni­
ków przeciwko ohydnym metodom 
tych, którzy ro'Zpętali wojnę w Korei 
i świat cały straszą widmem nowej 
wojny. Akty gwałtów, mordów i bez 
prawia tYm większą WY'YOłują nie„ 
nawiść wśród milionów Judzi pragną 
cych pokoju, sprawiedliwości, tym 
więcej przysparr.>:ają zwolenników 
ol::.'ozowi pokoju. 

W rezolucji. któn1 na rz.akończcnie 
zebrania uchwaliła załoga ZPO 
„WólcEanka", czytamy: 

„My, robotnicy i pracownicy, po· 
tępiamy ohydny mord dokonany 
przez pachołków imperialistycznych • ł • ' d d h na przewodniczącym Komunistycz· cynicznym pogwa centem praw mię zynaro owyc nej Partii Belgii, tow. Lahaut oraz 

R 
przesyłamy wyrazy gł~bokiego wspól 

aport Koreańskiej KomisJ·i do badań strat i re1· estracji zbrodni amerykańskich czucia belgijskiej klasie robotnicze) 
i jej awangardzie KPB. 

PEKIN (PAP), - Jak podaje ra- uszkodzonych 402 domów ·mieszkał· ły spalone 293. zagrody chłopskie. Odpowiadając na niiccne czyny 
dio rz. Phenjan, !Został tam opubliko- nych. w dniu 22 lipca bombowce amery poclżegaczy wojennych niecofają­

wany pierwszy raport Komisji do W okresie od 2. VII. do 3. VIII. ka11skie dokonały ponownie nalotu cych się przed żadną, zbrodnią,, po­
badań strat i rejestracji zbrodni oku:..i 20' amerykańskich bombow- na Phenjan, zrzucając przeszło 7o stanawlamy jeszcze lepiej i wyclat­
amerykańskich, popełnionych p!'2ez ców i myśliwców 8-krotnie dokona- bomb na gęsto zamieszkałe dzielnice niej pracować, by wzmóc naszą po­
amerykańskich agresorów i klikę ło nalotów na rejon Hynnama, zrrz.u i burząc przeszło 100 domów miesz· tęgę gospodarczą, pogłębić nierozer­
Li Syn Mana. cając na ślepo około dwóch tysięcy kalnych. Tegoż dnia została zbom- walne więzy braterstwa ze Związ-

W ·pierwszej części raportu poda- bomb. W wyniku tego nalotu zosta- b~rdowana wieś Yanhak, zburzona kiem Radzieckim, niezłomną twler· 
ne są fakty bombardowania ws1 i ło całkowicie zbul'llonych lub spało- memal całkowicie podczas poprzed- dzą, o którą rozbijają, się wściekłe 
dzielnic mieszkalnych w mias.tach. nych 1.811 domów mieszkalnych. nich bombardowań. Samoloty zrizu- ataki imperialistów. Wierni sprawie 

Od 9 do 19 lipca 24 samoloty ame cny na tę wieś 27 b'omb 0 wadze od proletardackiej soNda.rności życzymy 
BARBARZYŃSKIE BURZENIE rykańskie 9-krotnie dokonywały na 500 dp I.OOO kg. Wieś została zamie- belgi,iskiej klasie robotniczej sukce-

DOMÓW MIESZKALNYCH " lotów na rejon powiatu Woncziu w niona w zgliszcza. s~w w jej walc~. przeciwl•o impe~ia· 
prowincji Kanwon, zrzucając 100 Pierwon 'ć rt k . „ hstycznej reakcJ1 o sprawę pokoJu l 

Bombowce i myśliwce amerykań- bomb kruszących i zapalających o pr.zytaCT. ,,,,,a Clltęs . ra
1
po u . omfiSJkl dcmokra.cji, o niezależność narodo-

skie - stwierdza ta część raportu - wadze od 50 d 500 k w ·ku a nas ępnie iczne mne a ,v~ Belgt·1· 0 g. wyru ty barbar'lyńskiego bombardowania "' · - · · 
bombardują bez wyboru bezbronne tego bombardowania, przeprowadza dzielnic mieszkalnych miast: Phen- SJ.>rawa, 2a ktorą o~da_ł zyc.1e. tow. 
miasta, zrzucając na ślepo kruszące nego na ślepo, w ni:iastacb i wsiach jan Se 1 W N h H . Lahaut, s1>rawa pokoJu i socJahzmu 
i zapalające bomby na dzielnice tego powiatu rzostały zburzone lub ' u ' o~san, amp o, ec.zm, - zwycieźy!" 
mieszkalne miast i spokoJ·ne wsie, spalon 2183 d Phentek, Sanwone, Naname, Hyn-1 . 

e · omy. name i wiele innych miast i wsi ---
nie mające żadnego strategicznego W dniach 15, 16 i 19 lipca sześć Korei. 
znaczenia. Burzą lub palą wiele do- amerykańskich bombowców doker 
mów mieszkalnych i mienie ludno- nało nalotów na miasto Phentek w 
ści. Od 2. VII. do 27. VII. amerykań prowicji Kengi, burząc 806 domów 
skie bombowce i myśliwce dokona· mieszkalnych. llVIiasto w 80 proc. zo­
ły na miasto Wonsan 12 nalotów, w stało zamienione w ruiny, 
których brało udział 128 maszyn. Wsie powiatu Phiacziu w prowin­
Zrzuciły one na ślepo na dzielnice cji Kengi są od 27 czerwca codzien­
mieszkalne 712 bomb wagi od 50 do nie bombardowane przez samoloty 
1.000 kg. W wyniku tego bomba:d~- amerykańskie, w wyniku czego, we­
wania zostało zburzonych lub' s1lme I dług danych .z dnia 29 lipca„ zosta-

~ -~ 

BURZENIE SZPITALI 
I INSTYTUCJI KULTURALNO • 

OSWIATOWYCH 

W rozdziale drugim raportu przy­
toczone są fakly bombardowania 
pr.zez lotnictwo amerykańskie szere 
gu kulturalnych i sanitarnych in· 
stytucji Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej. Lotnictwo 
amerykańskie - stwierdza się w tej 
części raportu - w wynil:u umyśl· 
nego bombardowania b~ rbarzyńsko 
burzy i pall szkoły, szpitale, teatry, 
kluby i inne instytucje kuituralne. 
Spośród 47 chorych, przebywają­

cych w jednym ze szpitali - 10 zo· 
stało zabitych, 34 cit:żko 1 3 lekko 
rannych. 

Cztery samoloty amerykańskie, 
które w dniu 4 lipca dokonały nalo­
tu. na osiedle Orenczer, powiatu 
Dzenczen, prowincji Kengi, ostrze· 
lały z karabinów maszynowych 
szkołę powszechną i dwie szkoły 
średnie. • 

W mieście Wonsan wiele gma­
chów urzędów państwowych, orga­
nizacji społecznych i kulturalno -
oświatowych zostało rz.bumonych 
prrzerz Amerykanów, w tej liczbie 
szkoły, szpitale, dom kultury, teatr 
i t. d. 

Wypadek samochodowy 
Palmiro Togliatti'ego 
RZYM (PAP). - Do Rlzymu nade­

szła wiadomość, że we wtorek na 
drodze Ivrea - Aosta (w Piemon-
cie) uległ uszkodzeniu samochód, w 
którym znajdował się p, !miro To· 
gliatti. udający się do Aosty, 

Samochód uderzył w barierę pray 
drożną, gdy kierowca próbował u­
niknąć zderzenia z samochodem cię· 
żarowym. Togliatti został lekko kon 
tuzjowany w piersi 1 nogę. ZostaJ on 

skierowany do szpitala w mieście 

tvrea, !!dzie. jak donosi agencja 
ANSA - pow~taniP dzień lub dwa. 

Dziś 

Nowy 

·konkurs 

Władza ludowa stwor.t.yła nam 
takie warunki pracy j źycia, o ja 
kich człowiek pracy nie może na 
wet marzyć w kapitalistycznym 
społecze1'i.stwie. Władza ludowa 
- z ludu i dla ludu - każdym 
swym posunięciem stwar-:a co­
raiz to lepsze warunki milionom 
robotników, pracujących chło­
pów i :inteligencji. Każda ustawa 
naszego Sejmu jest opracowywa­
na z myślą o ludciach pracy. 
Rozkwitły nasze miasta, zahu­
czało tysiące nowych fabryk. 
Wieś J;>olska :zaniedbywana, po­
gr;iż.xta PN~ wj<:?le wieków w 
nęo'Zy i ciernnoc!.~, w:tm-oczyła n&. 

Umacniając 1 rozwJjająe swą 
wł'\dzę ludową, masy pracujące 
ha.ifw demokracji ludowej wno· 
łlZI\ nowy wkład do walki o po­
k6J. 

J AIDlerykańskie lotnictwo bombarduje barb'airzyiisko dzielnice mieszkał­
' ne. - Na zdieoiu: Ludzie którzy stracili swoje domy i dŻlecL Foto-BAZA 

W wyniku nalotu bombowców 
amerykańskich na Seul w dniu 16 
lipca, w jednej tylko dzielnicy En· 
sana zostało zburzonych 14 .Jzpitall. 

I (Cia.rt dalszv na str. 2-.iiej) 
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pomoc gospoda re za z s RR ·~~ędzt~~~!i~!5!~z ~~~!~t 
- podstaw-::. konani Pl 6-łetniego· sztandarem bojowym walki o wolność 

"t '\VY 8 a Il U Przemówienie sekreta11a KC PZPR tow, Ochaba nad grobem Juli,en Lahaut 
W ład.za ludowa w Polsce WY'LWO- Dla e>.rorzumienia maczenia tych 

liła energię twórczą maŚ pra- slów należy przypomnieć, że wśród 
eujących. Od s2eściu lat w codzien- kilkud7:iesięciu zakładów 1Przemy­
nym, ujętym w ramy planu, trudzie słowych, jakie ZSRR dostarCQ'.y nam 
edrabiamy odziedziczone po z.abor- w ciągu sześciolecia, znajduje się 
cach i rod1Z>imych kapitalistach za- pełne wyposażenle wraz z dokumen 
oofł,nie, naprawiamy zniszczenia tacją technicz.ną takich obiektów, 
epO'Wodowane wojną li barbarzyń- jak Nowa Huta, fabryka ttaktorów, 
•~ hitlerowskiego najeźdźcy. fabryki samochodów ciężarowych. i 

Jeśli do już osiągniętych rt.'!7.ulta- osobowych, huta stali szlachetnych, 
tów dodamy wysiłki przewidziane eakłady budowy eiężkich maszyn, 
P1'anem 6-letnim, to przebędziemy cementownia, fabryka ~tuc.znego 
w'~ej, niż połowę rogi, jaka od- kauczuku. wytwórnia łożysk kulko­
dz:ielała przed wojną Polskę pod wych, elektrownie, walcownie, wy· 
\vzględem uprzemysłowienia od posażenie techniczne kopalń, fabry-
USA. ki kluC"lowych wytworów przemysłu 

Je!Jł więc o co walczyć w najblit- chemicznego - kwasu siarkowego i 
nym szelicloleclu. O prO<lukcję prze sody, prv.ędZ11lnie i inne. 
myslową czterokrotnie większą od Właśnie Nowa Huta umcnllwi& 
pt"Mldwojennej, o produkcję rolną: o nam podwojenłe produkcji stali, & 
połowę wyższą, niż w r. 1949, roku więc roo:budowę przemysłu maszyno 
wysokich urodzajów, o wybudowa- wego, kolejnictwa, wykonanie Wiel­
nle l,287 ·wielkich obiektów przemy- kiego programu inwestycyjnego; 
słowych, oświatowych, mieszka!- uruchomienie wielkiej cementownl 
nych 1 socjalnych i r<YLpoczęcie bu- jest jedną z podstaw naszego planu 
dowy dalszych 138, o podwojenie w budownictwa; fabryki kwasu siar· 
porównaniu z rokiem 1919 masy to- kowego i sody warunkują olbrzymi 
wa-roweJ, przeznaczonej na spoiycie rotwój pl".temysłu chemicznego, a 
ludności, o postęp techniczny, me- za.kłady produkcji traktorów i fa.bry. 
cbanizację pracy, unowocześnienie ki nawozów s1.tucznych - przebudo 
nanego gospodarstwa ·narodowego. wę rolnictwa i wydatne podniesie-

Jak wykonać w krótkim okres;e nie jrgo wydajności itd. 

Dodajmy, że be.z postępu techniC'l, strnowanle takiego projektu Planu 
nego Plan 8·letni byłby niewykonal 6-lct.ntegu, jakł obecnie jest przed­
ny, bo be.z mechanizacji pracy w sta.wiony Plenum, tzn. planu opar­
przemyśle węglowym np, nie byl!- tego o mocne zaplecze aurowcowe l 
bJ!.ŚmY w stanie wydobyć w r. 1955 materiałowe i dzięki temu monce• 
100 milionów ton węgla, stanowią- 10 zakładać szłbkie I śmiałe tempo 
ccgo źródło energii dla całego prze· rozwoju", ' 
myi;łu i komunikacji, główny arty­
kuł naszego eksportu, ważny suro­
wiec przemysłu chemicznego. 

Bez mechanizacji rolnictwa nie­
możliwa byłaby socjalistyczna prze­
budowa wsi i znae<LnY odpływ sił ro 
boczych do miast, przewidziany pla 
nem wv.rost zatrudnienia poza rol­
nictwem, konieczny dla rozwoju 
praemysłu, budownictwa i transpor­
tu i td. 

Wreszcie umowy gospodarC'le ze 
Zwiazkiem Radzieckim a: czerwca 
br. ~apewniai<ł nam niezbędną dla 
wykonania Planu 6-l~niego bazę m 
rowcowo - materiałową, przewidują 
dostawę potrzebnej ilości rudy że­
laznej, bawełny, metali kolorowych, 
paliw płynnych i setek innych su­
rowców i mater.ialów oraz zapewnia 
ją planowy rzbyt naszych artykułów 
eksportowych. 

Przytoczmy znów słowa tow. Min­
ca: „~ .. w oparciu o te ostatnio podpi­
sane umowy, możliwe się stało sklln 

Dla pełnego wyobrażenia o pomo­
cy ZSRR w realirzacji naszego PJa­
nu 6-letnicgo prrz.ypomnljmy, że 
Związek Radziech-i udzielił nam kre 
dytu w wysokości 2,2 miliarda rubli, 
który splacać będziemy, gdy dosts:.-­
czone nam przez ZSRFł.. rz.akłady prze 
mysłowe będą już proc1ukowo.ly i da 
wały ciyski. 

Nasze stosunki z krajem zwycię· 
skiego socjallzmu są Jaskrawym 
przechvleństwem tego, co dzieje się 
w świecie kapitalistycznym. gdzie 
rządzi prawo wyzysku i przemocy. 
Nasze stosunki z ZSRR upierają się 
na wspólnocie ideologicznej oraz 
wspólnej walce o pokój I triumf so­
cjallzmu. Dlatego tei Polska w re­
alizacji 6-letniego Planu Rozwti.iu 
Gospodarczego i Budowy Podstaw 
Socjalizmu opiera się o braterską 
pomoc pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego. 

J. F. Ch. 

BRUKSELA (PAP). - Jak już po­
daliśmy nad trumną Juli.en La­
haut przewodniczącego Komuni­
s tyC'Znej Partii Belgi!, zamordowane 
go przez bandytów faszystowskich 
przemawiali również delegaci zagra 
niciinych partii komunistycznych i 
robotniczych,. W imieniu PZPR se­
kretarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab powiedział: 

„~owarzyszkl i Towanysze! 
z bólem, aniewem l oburzeniem 

przyjęli robotnicy Polski wstr:ząsa­
Jącą wiadomość o podłym zamordo­
waniu przez faszystów towarzysza. 
Jullen Lahaut, którego imię otoczo­
ne było szacunkiem i poważaniem 
nie tylko w Belgii, ale i w mięłłzy­
na.rodowym ruchu robot.nic7JYJ11. 
Masy pracujące Polski widzą w tym 
bestialskim czynie fasrzystów nową, 
szczególnie nikczemn~ próbę sterro­
ryzowania bojowników o pokój i so 
cjalizm. Widzą w nim szciególnie 
nikczemne próby praeszC'l.epjenia 
metod amerykański~h gangsterów i 
opryszków hitlerov..rskich do Wasze­
go pięknego kraju szczycącego się 
wysoką kulturą i starymi tradycja­
mi wolno~ciowymi. 

Masy pracujqcc p.1!skl. które do 
czasu , wyzwolenia naszej ziemi. 

prae-z zwycięską Armię Rad'tieclclł w 
ciągu długich IO-leci odatte' były • 
wszelkich praw politycznych i mtaoo 
siały walczyć rz wrogiem klasowyn\ 
w warunkach niesłychanego ucl.sku 
i wyzysku, znają dobrrz:e &wler&ęce 
oblicze imperlali!zmu 1 je&o aaen· 
tów. RównoC'l!eślliie wied2ą " własne 
go doś\vladczenta, że nie ma takiej 
siły, która mogła.by wstrzymać 
ma.raz zjednoczonego ludu, ie terror 
fąa~u nie świadczy o 3eso 8'le, 
lecz o słabości, wiedzą, te krew ~­
czennlków proletarła.tu budzi do wal 
ki tysiące nowYch bojowników, ee• 
mentuje jedność ludu w proteście t 
walce z ciemnymi siłami umieraJll· 
cego świata wyzysku, ucisku, barba­
rzyilstwa i wojny. Kto życie swoje 
składa. w ofierze, w walce o wolnolić, 
ten nie umłera, lee.,; żyje wlecmle w 
pamięci ludu pracu.fącego, a imię je 
go staje się sztandarem bojowYm, 
skupiającym wszystkich Judzi uczci­
wych, wszystkich, którym droga jest 
wolność człowieka t szczęście ludz• 
kości. 

tteściu lat zadania na miarę h;sto- Radzieckie dostawy inwestyc~·jne 
ryczną? V Plenum KC naszej Partii są zatem podstawą realności Planu 
wskazało sposoby ich realizacji. 6-letniego. st.anowią, one jednoc:re­
Wśród nich najważniejszym jest ila- śnic dla naszej gospodarki narodo­
cieśnienie i pogłębienie współpracy wej potężny 7astrzyk najnowooześ· 
gospodarczej z ZSRR. niejszej techniki. Wyposażają nas 

Haniebna napaść USA na Koreę 

Takim sztandarem bojoWYnJ Jed 
dziś i przez pokolenia pozostanie i­
mię towarzysza Julien Labaut, wiel 
kiego trybuna beJjlijskiego ludu pra 
cującegD, imię wielkiego żołnierza 
wolności. który całe swoje życie po­
święcił dla szczęścia swego ludu, 
wsltazuląc mu, jale walczyć o pok6J 
i socjalizm. 

Masy pracujące Polski łl\C2:1\ 1łę z 
Wami w walce o utrwalenie pokoju 
pneclw amer:vkańskim podżera.czom 
wojennym i nie wątpią, że lud belglJ 
ski włemy Ideałom Julien Labaut 
spełni irudnl.,. swoje zadanie wysu• 
niętego odd:dału potę-Łnego, mięch)'• 
narodowego frontu obrańców poko­
ju światowego. 

Mimo na~zych wielkich osiągnięć w zakiady produl~ryjne o wielkich 
gospodarczych bowiem nie mogl:- zaletach technirznych, będących czę 
byśmy sobie postawić ta)!: wielkich sto wynikiem wiel0oletnlej pracy naf 
i trudnych zadań, gdyby nie ws:zech wybitniejszych specjalistów i na-
8tronna, braterska pomoc socjali- stępstwem wielokr()tnych ulepszeń. 
$ŁyC??;nej potęgi gospodarczej, jaką Związek Rad:ziieckl dosta.rczy nam 
jest Związek Radziecki.· p()nadto wzorCDwe maszyny dl& 

!Przewidujemy przecież w Planie przemysłu i rolnictwa, jak np. k<>m 
8-letnim intensywną rozbudowę bajny węglowe, ciężkie wrębiarki, 
przede wszystkim ciężkiego pr:zemy ładowarki, kombajny zbożowe, bu­
słu, co wymaga wysokiego poziomu raczane i lniarskie, kopaczki i sa­
techniki i organizacji pracy, kadr dza.rki ziemn~ków itp„ które będzie 
inżynierów - konstruktorów i pro- my produkować na podstllwle ra-

wywołuje fa-e gnie~~ i obul!zenia 
H'e wszg§tkich kra juch 5wiata 

Przemówienie J. Malika·. w Radzie 1 Bezpietzeństwa 

jektantów o najwyżs2ych kwalif:ka- dzieckieh licencji. • 
cjach oraz bogatego doświadczen:a 
w dttiedzinie wielkiego budowni- Zapoznanie się naszych lnżynie-
ctwa pmemysłowego. rów i techników z najznakomitszą 
· Tych w&z~·stkich walorów nam w św.lecie, radziec~ą .do~umentacją 
brak. w Polsce kapitalistycznej bo- techntczną: z radz1eck1m1 metodami 
wiem wszystkie więl<sze fabryki, f~bry~Rl'YJnyml, pi:zy~azdy najwy­
J>rÓi)z Stalowej Woli i Mościc budo· b1tnle.Jszych specjalutow ZSRR do 
wały kapitalistyczne koncerny I Polski oraz p~ak~ykl, jakie odbywa­
państw. zachndnicll, które uprawiały ją polsc_y inzymerowie, technicy I 
u pas kolonialny wprost wyzysk, o- wylnvallfiko~anl robotnicy w Zwląz 
gr&nicza.ły rozwój technlk(, nie dopu ku Radzieckim - to wspaniałe spo­
azczały do kształcenia konstrukto- soby doszkalania. naszych kadr tech­
rów i projektantów. nicznrc11, przygotowania ich do rea-

Wszystko to lapidarnie sformuło- li2acj1 Pia.nu 6-letni.ego.. . . 
wał tow. wicepremier Minc na V Wszystko to wy1aśma nalezyc1e 
Plenum. mówiąc: „Bez tych ra- wypowiedź tow. Minca na Y P~e­
dzieckich dostaw inwestycyjnych num: „Bez tej pomocy radzieckiej 
nie moiliwe byłoby przedstawienie niemoiliwe byłoby przedstawienie 
ta.kiego projektu Planu 6·1etniego, Plenum takiego pr!>jektu planu, jaki 
jaki obecnie Plenum przed~tawiamy, obecnie . przedsta\\umy, łZ';l· ~la~u 
tm. pre>jektu opartego o wielki pro- zakładaJą.cero urzeciyw1st111en1e 
1ram inwestycyjny", wielkiego postępu technil"Zllego". 
•••••••••••••• „ ........... „ .•..•.•...... „ .............. „ ....................................... „. 

Młodzież duńska 
zwiedziła Lódź 

Onegdaj gościła w Łodzi 20-o~obo­
\\·a grupa Duńczyków - cuonków 
Związku Komunistycznej Młodzie­
ży Duńskiej. Przyjechali oni do 
Polski na zaproszenie Zarzą.du 
Głównego Z.MP i po dwutygodmo­
wym pobycie w Zakopanem ?a. w~za 
sach, zwiedzili Kraków, Osw1_ęc1m, 
Katowke. Dziś rano udadzą s1~ do 

• Warszawy a stamtąd do Sllczecm~. 
W Łodzi młodzież duńska zwie­

dziła żłobki i przedszkole przy zakła-

dach pracy ZPB im. Harnama i ZPDz. 
im. Ofiar 10 Września. W godzinach 
popołudniowych nastąpiło serdeczne 
spotkanie z młodzieżowym aktywem 
Łodzi i młodzieżowymi przodownika­
mi pracy. Następnie młodzież duń­

ska zwiedziła kolonia dla dzieci w 
Bełchatowie. 

Młodzieżowcy duńscy pełni si\ 
dziwu dla urządzeń socjalnych i 
tempa odbudowy naszego kraju. 

po­
dia 

(Dokoti.cienie ze str. 1-szej) 

wiadomo, że reżim Li Syn Mana zo 
stal narzucony narodowi koreai1-
skiemu. Wszyscy wiedzą, że mono­
poliści amerykańscy przekształcili 
Koreę Południową w amerykańską 
kolonię, rządzoną przez gauleite­
rów ameryka1iskich, którzy trakto­
wali Koreańczyków jak niewolnl­
ków. 

Malik podkreślił. że po kapituła 
cji Japcnil, gdy nad Koreą zabły­
sło słońce wolności, sytuacja ukształ 
towała się zupełnie inaczej w Ko­
l'ei P6łnocnej i w Korei Południ9· 
wej. Korea Północna odzyskała. isto 
tnie wolność. Przeprowadzono tam 
l'dormę rolną, rozwinęła się nauki\ 
i kultura. Tymczasem w Korei Po­
łudniowej LI Syn Man p0d ochro­
ną. bagnetów amerykansklch Począł 
przekszałcać kra.i w kolonię US!\, 
dławić wolność ludu i więzić tysią· 
ce patriotów. Amerykańscy mono­
poliści zagarnęli tam kopalnie wol­
framu i inne bo~actwa naturalne. 
Ameryka11ska polityka dezindu-. 
strializacji miała na celu przekształ­
cenie Południowe.i Korei w rynek 
zbytu dla amerykańskich towarów 
przemysłowych. 80 proc. chłopów 
nie mi::iło tam ziemi i pracowało w 
charakterze poddan~·ch w zuboża­
łej gospodarce rolnej. Wzrastalo 
bezrobocie, pogłębiał si~ analfab~ 
tyzm i gin<:l:t bogata kultura kore­
ańska. W następstwie polityki USA 
lud Południowej Korei znalazł się 
w cię7.szej sytuacji niż pod rząda­
mi Japut'iczyków. 

Jcclnakże - jak stwierdził Malik 
- reżim terroru w Południowej Ko 
1el nie mógł zniszczyć demokratycz 
nej woli ludu, który razem z północ 
nyml Koreanczykami wybrał swych 
priedstawlciell do Zgromadzenia 
Narodowrgo. Południowi 1'.orea.ń-

Ukochany przywódca - . niezłomny bojownik 
a wolność i sprawiedliwość społeczną 

Robotnicy belgijscy o tow. Julien Lahaut 
W śród robotników ci krajów kapi- ing 6 września 188~ r. - _mówi dalej I walki o jedność belgijskiej klnsy ro­

talistycznych, którzy powracając tow. Lemarchand. - Był robotnikiem botnic1.ej. o demokrację, pokój - to 
z pobytu na wczasach w Zakopan~m w fabryce metalowej. Już jako 15- Jata zadętych zmagań z belgijskimi 
przez dwa dni byli . ~ośćmi ~ódzk1c.h letni chłopiec brat czynny udział w monarcho-faszystami. 
włókniarzy spotka\lsmy dwoch Bel. akcjach strajkowych. ·od roku 1924 - Te cztery kule które śmiertelnie 
gów _ włókniarzy - Mathieu Le- poświęcił się całkowicie pracy pattyj ugodziły tow. Lahaut, bvły pochodze­
marchanda z Brukseli i Henri Mal- nej. Był wtedy deputowanym komu- nia anH'rykańskiego. Wiadomo, w 
schaerta z Liege. Oczywiście roz~o- nistycznym z gminy Seraing i komu- czyim cieniu działają bandyci mo. 
wa nasza zeszła na temat ostatmch nistycznym radcą sejmu prowincjo. narcho-fanystowscy - wiadome>, ie 
wydarzeń w Belgii i na osobę zam.or- nalnego w Lii>ge, został aresztowany i służą imperiali~tom i podiegftcizom 
dawanego przed kilku dniami Juhen uwic:ziony w 1935 roku za organlzo- wojennym. Nasza Partia, cały nasz 
Lahaut, przewodniczącego Komun!- wanie masowych akcji protestacyj. lud pracujący, odczuł boleśnie cios, 
atycmiej Partii Belgii. nych przeciw napaści faszystów na jaki nam. zadano. Belgia straciła swo 

_ Pierwszy raz· ujrzałem tow. La- Abisynię. Podczas okupacji hitlernw. jego najlepszego syna, patriotę, naj­
haut _mówi tow. Malschaert - przed skiej Lahaut przeprowadza w Liege bnrclziej oddanego sprawie ludu bel­
czterema laty, gdy przemawiał pod· strajk 100 tysięcy metalowców, którzv gijskiego. 
czas święta pracy w Brukseli na wie- w ciągu kilkunastu dni opierali się - 1lszl\C do swojej gazety - O· 
cu, urządzonym ku uczczeniu naszeg~ hitlerowskiemu terrorowi. W czerwcu świadcz& tow. Malschacrt - prze· 
pisma partyjnego „Drapeau R_ouge 1941 r .. rz.ostaje arestttowany przez ge każcie swoim czytelnikom nasze go 
Piękorlie przemawiał. Był wspamaly_m,_ stapo 1 osadzony w cytadeli. · . rące zapewnienie, że my. robotnicy 
płomiennym mówcą, mającym me- Towarzysze zorganizowali jego uciecz belgijscy, nie iałamiemy się pod 
zwykły dar przekonywania słucha. kę z cytadeli i Lahaut wraz z __ Jeanern tym ciosem lecz przeciwnie, je-
czy. Jego scrdec:i:ny stosu~ek do .Ju- Ti:rfe, &ekretarie~ !<C ~artu, zna- szcze mocniej zewrzemy nasze sze-
dzi, niezłomna postawa W · ciągu 50. lat lezll się na wolnosci. Niestety. La-
walki o prawa świata pracy, ofiar- haut podczas ucieczki złamał· nogę _i regi, jeszcze bardziej wzmocnimy 
ność i poświqcenie dla sprawy klasy nie był w stanie dalej się ukrywac. walkę przeciwko zbrodniarzom fa.-
robotniczej, budziły w nas wszyst· Towarzysze chcieli zostac przy nim, szyiitowsklm. Będziemy budować 
kich, zarówno partyjnych jak i bez- zdecydowani na zaciętą walkę w _obro i walczyć o jednolity front klasy 
partyjnych robotni~ac~. ogromny sza. nie swego umiłowanego przywodcy. robotnicze! w Belgii- wprowadza-
crnnek i głęboką m1łosc. La haut wtedy, nak~z~ł im ~~~.dalej: jąc w ten sposób w życie wskaza-

- Rozmawiałem z nim kilkakrotnie aby mog!i choc sami się ocallc 1 d~leJ n!a tow. Lahaut. Nie zapomnimy 
- opowiada tow. Lemarchan.d. -: Pod pracov:ac dla 5 prawy. ~ostał '.'"0 V:· swojego ukochanego przywódcy. 
C2aS strajków tow. L~aut llJawiał ~tę cza? UJęty prri:ez gestapo 1 do wy z\\ O wierne!JO ucznia nauki Lenina. I Sta 
na najbardziej zagrozonych odcm- lema przebywał w obozach koncentra . · 
kach i swoją postawą zachęcał nas do cyjnych Mathausen, Buchenwald oraz Ima. Będziemy walczyć i ~wyclę· 
wytrwania, prowadził do zwycięstwa. I innyrh. . . żvmy w walce o Ideę, za ktorą o~-

- Tow. Lahaut urodził sie w Sera- Ostatnie lata. to lata niestrudzonej dał swe tycie Jullen Lahautl 

I 

czycy nie pcpierali rt>:iimu Li Syn 
l\Ia.na. i od samego początku prie• 
ciwstV'.17iali się monopolist-01n a.me: 
rykańskim. Gdy wojna w ~ore1 
przekształciła się w powszeebn<~ 
wojnę narodu k<1rca11skiego o "-TT. 
wolenie. - bliskłl 800 tysiec:v ~Io· 
dych ludzi wyraziło chc;ć walki raa 
froncie, odpowiadając w ten sposób 
na agresję amer~·kańriką. 

Stany Zjednoc~nne chcą roisze­
:1.yć wojnę przeciwko mu·odowl ko 
reańskiemu i podpnr·~arlkować nie 
t\'lko Południow;i Koreę, lecz i c1-
ły kraj amer~·lrnń~kim mono~o11~­
tom i g;'uleiterom. Amerykan~k1e 
siły zbrojne umyślnie bombardują 
rozwinięte okręgi przemysłowe Pół 
nornej Korei. gdyż Stany Zjedno­
czone nie chc11 wyrzec .ię zysk'J­
\\"nego panowania w tym kraju. Je 
dnakże żaden· narć1l nie chce żyć 
pod takim panowaniem. 

Radl\ Bezpif'<•zel1slwa, zamiast 
maskować akcję uSA pod HYl­
dcm ONZ, powinna - podkreślił 
mówca - umożliwić narodowi 'ko­
reańskiemu samodzielne rozatrz:V 
:mięcie swych lo~ów. Rada Bezµle· 

czeństwa powinna wysłuchać przed 
stawlciell obu stron. 

Nie wolno tolerować, by $tany 
Zjednoczone - ciągnął Malik -
111askowały agresywną. akcję kolo-
11 ialną pr7cciwko ludom Ko_rei, 
Chin, Vletnamu i Innych kraJÓW 
Dalekiego Wschodu. Narody Euro­
J>Y potępiają St,anY Zjednoczone 'la 
Ich akcji: w Korei. Do ONZ nadcho 
rtzi codzll"nnle mnóstwo depesz, w 
których ma.Jtluje wyraz rzeczywi­
sta opinia narodów świata. Dopóki 
Stany Zjcllnoezone nie wyrzekną 
się swych agresywnych działań prze 
rlwko narodowi koreańskiemu i in­
nym narollnm Azji, ws-ielkle ich 
deklaracje w sprawie wolności na­
rodów itp. będą jedynie o\Jłudą. 

Na 7.akońc1.enie Ma1ik ośwladc?.yl, 
że jedynie drogą wycofania wojsk 
cudzoziemskich można Położyć kres 
krwawej agresji USA i ueyskac ·'PO 
kojowe uregulowanie kwestii kore­
ańskiej. 

Następne posiedzenie Rady odbę· 
dzle się 25 sierpnia. 

W Imieniu KC PZPR "1 mas praca 
ją.cych Polskł Ludowej delegacja na­
sza składa naj1!łębszy hołd pamięci 
towarzyna Julien La.haut, kt61te10 
bohaterskie życie l męczeńska śmłer6 
będzie również dla. polskiej klasy ro 
botniczej nowym bodźcem w naazeJ 
wytężonej pracy nad zbudowaniem 
socjalizmu. nad wzmocnieniem wlę• 
z6w )lliędzynarodoweJ solidarnoticl 
proletariackiej w walce o zwycłę· 
sł.wo wi<'lklej sprawy Marksa, En· 
gelsa, Lenina l Stalina." 

wolenie wyspySiang 
z Armię Ludową 

Chin 
PEKIN (PAP). - Chińska Armia 

Ludowa wyzwoJlła wyspę Sia.ng, po 
łożoną kolo wybr.zeża prowincjj Fu 
kien o 70 km na północny wschód od 
Fue7:ou. W toku waik zato__piono kil 
ka kuomintangowskich sta'\ków pa­
trolowych i rozbito doszczętnie 1ar­
ni2on kuomintaniowski wyspy. 

Bestialstwa żołdaków Mac Arthura w Korei 
cynicznym pogwałceniem praw międzynarodo~ych 

badań strat i rejestracji zbrodni amerykańskich Raport Koreańskiej Komisji do 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

dwa zakłady naukowe, kościół kato­
licki i d()m cl7.iecka. 

W wyniku chaoiy~nego bombar­
dowania i obstrzału, dokonanego 
przez lotnictwo amerykańskie nad 
miastem Hynnama, izostały !lburzo­
ne w okresie od 2 lipca do 3 sier­
pnia: technikum chemiC'Zne, szkoły 
powhechne Nr 3 i 4, teatr „Heban", 
biblioteka, poliklinika, prewento­
rium gruźlicze, laboratorium epide­
miczne, gmach miejskiej rady naro­
dowej, gmach „Partii Pracy", jak 
również inne gmachy państwowe, 
partyjne i społecznych organfrzacH. 

Raport pmytac7.a szereg innych 
faktów, świadczących o tym, że dla 
agresorów amerykańskich nie ma 
nic świetego i że bombardu.il\ oni 
bez wyboru wszystko: - od klubów 
i teatrów począws'ly ai do żłobków 
i ogródków dziecięcych włącznie. 

MORDOWANJE 
LUDNOSCI CYWll..NEJ 

W rozdziale II raportu zebrane zo 
stały fakty, dotyczące mordowania 
ludności cvwilnei w WYniku barba 
rzvńskich 'bombardowań. 

i..otnictwo amerykańskie poddawa. 
lo bombardowaniu I ostrzeliwaniu z 
pokładowych działek i karabln,'iw 
maszynowych dzielnice mieszkalne. 
instytuc.ie kulturalne I inne in&trtu 

jące nic wspólnego z obiektami woj 20 ~1pca szesć amerykansk1ch bo~ 
cje 0 znaczeniu pokojo'\\'Ym, nie ma \osób ~pośród }udności cy~vi1!1ej. 

skowymi, powodując przy tym licz ~owc_ow d~lrnnało ~alotu na P~en 
ne ofiary wśród spokojnej ludności Jan i rzuciło na m1eszkaln~ dzielni. 
- w teJ liczbie wśr6d kobiet t dzie re około 80 ~omb. W wym.ku tego 
ci. Lotnicy amerykańscy ostrzeliwu bombardowania zostało zabitych 15S 
ją nawe.t kobiety, piorące bieliznę cywilnych osób. 
nad rzekami, chłopów pracujących W wyniku chaotycznego bombar-
na polach. dawania w dniu 22 lipca dzielnic mie 

w okresie od 1 do 27 lipca ame- szkalnych tl).iasta Naname, poniosło 
rykańskie bombowce i myśliwce do śmierć 135 osób, zostało ranych 17T 
konały 12 nalotów na Wonsan, bom osób, ~ tym wiei~ k?biet i dzieci. 
bardując miasto i ostrzeliwując je z 23 hpca ~11kadz1es1_ąt bombowców 
broni pokładowej. W wyniku po - amer~kańsk1ch zrzu.c1ło na dzielni· 
wyższegp ząstało zabitych 1.647 o- ce ~ie.szkalne P~enJanu 162 bomby, 
sób cywilnvch w tej liczbie 739 ko zab1JaJąc 439 osob cywilnych. 
biet i 325 • dzi~ci zraniono zaś 36'1 W raporcie komisji zostało preyto 
osób. ' czonych _kilkadziesiąt ini:ych fakt~w 

13 lipca samoloty amerykańskie beshals~1ego ~~rdow~ma ~po~o„ -
?.bombardowały ośrodek szpitalny w nych m1eszkancow miast, os1edh ro 
Wonsan: powodując zburzenie dwóch botniczych~ wsi i osad. rybackich 
lecznic i śmierć przeszło 170 robotni przez lotnictwo amerykanskie. 
ków i ' kilkudziesięciu pracowniRów 
ośrodka, przebywających w tych CELOWE NISZCZENIE FABRYK 
gmachach. I ZAKŁADOW PRACY 

3 lipca cztery samoloty amerykah 
skie ostn.elaly na terenie powiatu 
Bonsan, prowincji Hwanhe chłopów, 
pracujących na polach, zabijając 10 
z nich i raniąc ośmiu. 

W dni~ch 3, 4, 6, 7 i 8 lipca kilka 
dziesiat amerykańskich bombowców 
i myśliwców bombardowało i ostrze 
Jiwało z karabinów maszynowych 
dzielnice mieszkalne miasta Namp 
ho, zabijając i raniąc przeszło 400 

w dalszym ciągu raport przytacza 
fakty umyslnero burzenia przez lot 
nictwo amerykańskie fabryk l H• 
kładdw pracy Korei, a to w celu znt 
szczenia gospodarki narodowej l ska 
zania narodu koreańskiego na o~· 
dzę. 

Praski zjazd studentów 
dokonał wvboru nowych władz zwiqzku 

NAROD KOREA~SKI NIE ZAPO• 
MNI I NIE PRZEBACZY l{RWA­
WYCH ZBRODNI AMERY'KAR• 

SKICH INTERWENTOW 

W miarę po1ar1zanla 1lę eytuaeJł 
amerykańskich interwentów w Ko­
rei, prowadzą oni w coraz bardzteJ 
nieluclzkl 1po1ób wojnę ptzęoiwko 
narodowi koreańskiemu, usiłuj~ o· 
krucfeństwem przełama6 .fe10 wolę 
zwycięstwa.. 

PRAGA (PAP). - Trwające od ty 
godnia obrady II zjazdu Międzyna­
rodowego Związku Studentów za­
kończyły się wyborem nowych 
władz związku, uchwaleniem rezo· 
lucji oraz potężną manifestacją d~­
legatów i ludności Pragi w obrome 
pokoju. 

Inż. Grohman wybrany rz.ostał po­
nownie pra:ewodnlczącym Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów. Na stanowiska 
wiceprzewodniczących wybrano: -
Szelepina (ZSRR), Holmana (Stany 
Zjednoczone), Jang Czena (Ch'.ny), 

Jenkinsa (Wielka Brytania) i Gueva 
re (Kuba). 

G. Berłinguer :wiochy) został po­
nownie wybrany sekretarrz.em gene­
ralnym zwlą2ku. 

23 sierpnia rano pr~.emawiał na 
z;eździe Międciynarodowego Związ­
ku Studentów premier rządu czecho 
słowackiego A. Zapotocky, 

Na zakończenie obrad II 'l:jazd 
Miqdzynar:odowego Zwią2ku Studen 
tów uchwalll rezolucję w sprawie o· 
brony pokoju. a także demokratyza­
cji naUczan:a 1 jedności demokraty­
cznego ruchu studenckiego. 

Lecz amerykańscy kolonizat.o~ey 
powinni pamięt&ć, że naród koreań 
i;,kl nlgcly nte przebaczy krwawych 
1.brodni, dokonanych na terytorium 
Korei. Nigdy nie· przebacZY cynłc1• 
nego pogwałcenia praw ludu kOTe· 
ańsklego, mordowania n~zych 4zle 
cl, matek ł oJo6w 

Interwenci amerykańscy ł ieh to 
kaje nie unikną odpowiedzialności 
za dokonane przez nich zbrddnleł 

• 
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Walka o poprawę. wskaźników wydajności technicznej 

Lepsze wykorzystanie maszyn 
zwi~~szy prodokcj~ przeD1yslu bawełnianego 

Słyszy się nieraz narzekania na 
park maszynowy naszego przemysłu 
bawełnianego. To prawda, że ma­
szyny w naszych fabrykach są na 
ogół „nie pierwszej młodości", nie­
słusznie jednak postępują ci, którzy 
przy pomocy tego faktu usiłują u­
sprawiedliwić te lub inne niedoma­
gania. w pracy naszych iiakładów 
oraz niepowodzenia na odcinku -
wykonywania planów produkcyj­
nych. Jest to stanowisko z rruntu 
oportunistyczne i szkodliwe. 

A zadania te - przypomnijmv -
są poważne. Produkcja przem~·slu 

bawełnia.nero ma przecież wzroanąć 
w okresie SJeścfolecia o 53 proe. Dla 
tego też przemysł ba.wełniany musi 
w pełni wykorzystać wszystkie do· 
tychczas jeSZcze nlcwykouyst.ane 
re:r.erwy. 

Te niewykorzystane rezerwy 
tkwią między innymi w parku ma­
szynowym, w nisko kształtującej się 
wydajnośri technicznej maszyn przę 
dzalniczych, tkackich i wykonczalni­
czych. Srednia wydajność te,~hnicrz· 

na w tkalniach wynosi na pmykład 
zaledwie 54 proc. (Za wydajność 
techniczną uważamy stosunek wy­
dajności faktycznie osiąganej do wy 
dajności teoretycznej). Wydajność 
ta kszta1tuje się w wielu eakładach 
daleko poniżej osiągalnego poziomu. 

nikł daleko lepsze, aniżeli były prze 
widziane. 

Dlatego też nad'lwy~aj cenną jest 
Inicjatywa Centrałnero Zarządu 
Przemysłu Bawełnianero. który po­
stawił przed zakładami pracy zada­
nie poprawy wskaźników wydajno­
ści technicznej maszyn. Inicjatywę 
tę poprzedziło pr7.eana1i7.owanie wy­
ników pracy na wszy~tkich odcin· 
kach przemysłu bawełnianego, a 
więc w pl."Zędza1niach. tkalniach i 
wykońetzalniach, przy czym !:ZC1.i>gó 

Iowo zajęto się każdym zakładem 
pracy. 

Zadanie, Jakie Centralny Za· 
rząd postawił przed podlerlyml 
mu zakładami pracy, jest obecnie 
wszędzie rozpracowywane, a wy· 
nikł tej pracy w naJbliżs:r.ych 
dniach będą przedstawione 
CZPB. Zadanie to nicwątpllwie 
będzie wykonane. Będzie ono 
czynem przemysłu bawełniane· 
go dla. uczczenia. zbliżającego się 
Ogólnopolskiego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. Pracownicy przemy· 
słu ha'\l\•ełnill.nego. robotnicy. tech 
nicy i inżyniC"rowie nie poskąph1 
wysiłków, aby tą. drogą wnieść 
swój wkład w dzieło utrwalenia 
poko.iu, a jeclnoc:r.eśnle zwycię· 
skiego wykonania Planu Szrścio· 
letniego, planu budownictwa pod 
staw socjalizmu w naszym kraju. 

(K.). 

Co nam daje 
Plan 6-letni? 

Co -i!I n1inut 
- noH'g .san1ochód 

„W ska:nik wzrostu przemysłu środków transporLou;) eh, który równi ei 
wchod~i w skład a:eroko pojętego pr::emyslu budowy num:yn, wynon 371, przy 
czym stosunkowo u:ol11iej rośnie przemy!ł taboru kolejowego, który już w ol.·re· 
sie Planu 3-letniego osiqfl,111/ł fl'::•dędnie wysoki poziom, a główny nacisf, poło· 
io11y jcsl 110 rozb1:do1rę produkcji samoclwdó1r, z tym, że produf,·cja s11mocho-
11ti11 cięforowych lr;:;y i póltonou:ych osiągnie w rolm 19S:; - 13.000 ~:tuk, mmo• 
r!tucłó1c cięforoicyc/1 dim j pól tonowych - 12.000 $Zlllk i produkcja samocho­
dór~ osobowych - 12.000 szwk". 

· (Z referatu tow. Hilarego Minca no V Plenum KC PZPR) 

Łączna ,,.odukcja samochodów wyniesie więc iv Polsce w roku 
1955 - 37.000 samochodów osohow y('h i ciężarowych, czyli, że w ostat­
nim roku Pła.nu Sześcioletniego każdego dnia opuszczać będzie na· 
~ie fabryki przeciętnie 101 samochodów. 

To znaczy, że co godzinę będą nam przybywać 4 nowe samo· 
chody, to jest co 15 minut - nowy wóz. 

Przykład ra.dzieckiego przemy· 
slu włókienniczego, który i przy 
pomocy parku maszynowego nie 
młodszego wiekiem od naszego 
osiąga wyniki nierównie lepsze 
od'nas, uczy, że dzięki właściwe­
mu stosunkowi do maszyn, nie­
ustannej trosce o ich stan i do­
brej organizacji pracy, można po 
ważnie zwiększyć możliwości pro 
dukcyjne naszych fabryk. 

O tym powinni pamiętać kierowni 
cy zakładów pracy, aktywiści partyj 
ni i ~wiązkowi, mając przed oczyma 
zadania, stawiane p:rned przemy· 
ełem bawełnianym pl"tZ:ez Plan Sze­
ścioletni. 

Jale wielkie możliwości wzrostu 
produkcji tkwią w tej dziedzinie, 
czego można dokonać, uczy nas 
znów przykład Związku Rad:z.i"eckle 
go, idzie robotnicy łamią, stare nor· 
my techniczne, ustalone przez kon· 
struktorów maszyn, i osiągają wy-

W wyniku tego Centralny Zal.'Ząd 
mógł podjąć zobowiązanie poważne 

go zwiększenia produkcji do końca 
bieżącego roku, pla.nując, że wydaj­
ność techniczna w tkalniach powin­
na przcclętnłe wzrosnąć o 7.9 proc„ 
w stosunku do pierwszego półrocza 
bieżącego roku, w przędzalniarh 

cienkoprzędnych o 10,5 proc„ w 
średnioprzędnych o 3,6 proc., a w 
odpadkowych o 4,3 proc. 

Więcej zainteresowania 
w każdym zakładzie przemysłu d I a ruch u w i· e Iowa rszt at bawełnianego musi się już dziś roz- o w e go 

poc- .lĆ walka o lepsze wykorzysta-
nie maszyn drogą przyspieszenia ich . ····················································································-············· 

Ha cześć Kon·gresu Pokoju 
Brygada młodzieżowa z ZPB im. Okrzei 

wzmaga tempo remontów szybkościowych 

Brygada. remontów szybkościo· 
\ITJ"ch młodych Z:\-1P·owców w ZPB 
im. Okrzei, przystąpiła do kapitalne 
go remontu maszyny p1"2ędzalniczej, 
Jest to pierwsza. w Pol'!ce brygada 
młodzieżowa,. która przeprowadza 
próbę remontu kapitalnego syste· 
mem f'zyhkościowym. Obok, na ścia· 
nie, umieszczono harmonogram pra· 
cy dla pierwszego próbnego remontu. 
„Demontaż maszyny systemem 

szybko~dowyrn - 4 godz." - czy­
tamy w harmonogramie. Chłopcy 
rozstawili się po obu stronach obrą 
czniaka na całej jego długości. U sa. 
mego koi'1ca przy motorze ślęczy 
dwóch elektryków, przydzielonych 
również do bryl;';ady. 

- Przede wszystkim zabieramy 
się do żeberek - powiedział do chłop 
ców grupowy kol. Drzewiecki. - Za 
brali się ochoczo do pracy. Zazgrzy. 
tały klucze, ostrożnie, aby nie \tszko 
dtzić części maszyny. 

- Zdaje się, że wyprzedzimy har 
monogram - mówią do siebie rolo· 
dz.i ślusarze i tokarze. 

- Nie tak, nie tak, kolego 
zwraca mu uwagę tow. Bednarel<, 
kierownik wydziału ruchu - uwa· 
żaj, a.byś czego nie złamał. Trzeba 
„z czuciem". 
. Kierownik remontów oraz starszy 

!llusa.rz czuwają be:i: przerwy i udzie· 
lają. wskazówek mł<>dzieżowej bryga. 
dzie, przy jej pierwszym próbnym 
szybkościowym i·emoncie. Ale i sa· 
mi młodzi wykazują jednak dużo wła 
snej inicjatywy. 

A tymczasem przy rnaszYnie zmfa 
niane są pochewki. Wszystko mlisi 
hyc, jak nowe. 
Bedą również przepłukiwane kor· 

pusy wrzecion. Praca wre. 
- l\Iotor już gotów - oświadc1a 

kol. Jerzy Przewies. - Tylko go za 
brać z warsztatu na salę. 

Robota posuwa się szybko na· 
prz6d. W katdej godzinie brygada 
przekracza harmonogram. Cały re· 
mont maszyny systemem szybkościo 
wym miał trwać 13 godzin, a mło­
dzieżowa brygada uwinęła się w 9 i 

pół godzin. Jest to tempo rekordo· 
we. 

Napracowali się, to prawda, ale 
jakież radosne uczuciP. przepajało ich 
sei;ca, gdy maszyna była gotowa i 
okazało !rię, że remont przeprowndzo 
ny został bez zarzutu. 

obrotów, likwidacji nadmiernych po 1 Ruch wiclowat·ozfatowy podjęty 
stojów orranizacyjnych t tecbnicz· w 1947 roku przez klasę robotniczą 
nych. - jest ważnym czynnikiem ;,rzewi· 

Przed każdym zakładem pracy dzianego w Planie 6-letnim wzrostn 
stanęło więc zadanie dokładnego wydajności pracy. Prze.iści-:? na ob· 
rO'Zpatrzcnia m<Y.Wwości każdej ma- sługę większej Hości maszyn pozwa· 
szyny z osobna i ustalenia i19ści jej la na pełne wykorzystanie parku ma 
obrotów na. minutę stosownie do jej szynowego, usprawnia proces pro· 
rodzaju, stanu i asortymentu produ- dukcyjny, podnosi zarobki robotm· 
kowanego towaru. Zagadnienie to I kćw, wyzwala nowe, potężne siły wy 
nie może być rozwiązane w sposób I t'' órcze, które gwarantują wyko l:t· 
mechaniczny, p!'Zy biurku, drogą ! r.fo nasze?o Planu. . . . 
tylko teoretycznych obliczeń i prze- 1 Czyn Lipcowy odnow1ł 1 poglęb!ł 
widywań. Do ak~ji tej tr;o;cba "":Vc}ą-1 ci:J:\Vne. ~siągnięcia tow. tow.. G~=!· 
gać ogół przodu.1ą.cyćh robotmkow,, nunsk1e1, Muchy, Ramusowei, Lipin· 
przodowników pracy i racjonalizato· j skiej. V Ple:num KC postawiło .i~zed 
ról\', 'którzy · niewątpliwie mogą. : klasą. robotniczą bojo,ve zadam.i: 
wnieść wiele cennego wkładu w• zmniejsz~·ć ilościow!} ob,lugę ma­
sprawę lepszego w'•korzystania ma- i szyn, "ykorzy.>tać w pełni park :na 
szyn. Zaktywizować ich w tej dzic- I szynowy, podnieść jego w~·dajnoś~. 
dzinie - oto zadanie, jakie staje .Jak iskra zapalna hasło przenosi się 
teru przed każdą organizacją par- z fabryki do fabryki. Twórcza inicja 
tyJnl\ I związkową. tywa mas prncu .ięcych łamie prze-

• l':tarzałe trad~·cyjne formy pracy. 
Akcja, jaką podjął obecnie prze- Inicjatywie robotników trzeba je­

m~sł bawełniany, nie jest akcją d?· dr.ak wYiść napneciw, trzeba ją ot;) 
ra~ną. za.kłady. pracy . opracow~Ją czyć op.iekQ, stworzyć odpowiednie 
dziś zadam?:, kto:c. maj4 być wyko- wr.runki dla jej rozwoju. 
nane do konca b1cząccgo roktt. Trze 

1 

. 
ba jednak pamiętać, .że ~tal.a troska PRZYGOTOWANIE PARKU 
o maszyny, o odpow1cdn1ą ich kon- , • T , 

serwację. o sumi<"~nnc przeprowadza :\L\SZ'!. O" EGO 
nle remont.ów kapitaln ·eh i zapo­
biegawczych oraz walka z postoja­
mi, powodowanymi pnez; nicdopa· 
tt7:enia techniczne i tzlą organ;zację 
pracy - to wszystko Jcsz<'ze przPZ 
długi nas stanowić bc:clzie poważne 
źródło możliwll!irł zwiększenia. pro­
dukcji przemysłu bawełnianego. 

Podstawowym wimmkiem pomyśl· 
nEgo · rozwoju wielowar;;ztatowośd 
1cst orlpowieclnic rzygotowanic par· 
ku maszynowrp:o. Ba rdzo pouczaj:}ce 
są lfoświadrzt·nia załogi ZJG Łl1dź -
Poluclnie, grlzic w pierwszej fazie na 
"kut.ęk niedostatecznego przygotowa· 

Kolejarze węzła łódzkiego 
zobowiązaniami produkcyjnymi 

manifestują wolę walki o pokói 
Onegdaj na uroczystym czebraniu 

w świetlicy ZZK stacji Łódź - Ka­
liska kolejarze wę'lla Łódzkiego 2glo 
sili liczne zobowiązania dla uczcze­
nia zbliżającego się I Krajowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Po re­
feracie politycznym, wygłoszonym 
przez , tow. Pali1'1skiego, zebrani w 
toku dyskusji ostro napiętnowali 
zbrodnie imperialistów amerykań.:. 
skich w KoreL 

- My, Polacy - powiedział tow. 
Piestrzyński, należymy do narodów, 
które najbardtziej dotkliwle odczuły 
skutki minionej .wojny, toteż tym 
energiczniej muslmy walczyć o 
trwały pokój. 

zbrodn:cze knowania podżegaczy wo 
jennych. 
Słowa mówcy przyjęli zebrani en· 

tuzjastycznymi okrzykami. 
W zobowiązaniach swych pracow­

nicy różnych służb i odcinków po­
stanowili utrzymać regularność bie­
gu pociągów osobowych i towaro­
wych, przyspieszyć proces naprawy 
taboru kolejowego, wykonać przed­
terminowo rewizje okresowe ora"i 
naprawy parowozów, wyda.tnie skró 
cie postoje wa.gonów towarowych 
na stacjach. oraz naieź~'l'ie przepro· 
wadzić przewozy jesienne. 

RzcczywiRcie, clcmontaż maszyny. 
trwał zaledwie 11/2 godziny zamiast 
4-ch. Jeszcze w jednym końcu ma· 
szyny pracowano przy jej rozbiera· 
niu, a już w drugim końcu wykony 
wano wymianę części zużytych. Ob· 
róbka tych części następowała w 
warsztacie me<:hanicznym, gdzie je 
spawano, a później piłowano. Chłop 
cy uwijają. się żwawo. Oto tokarz 
kol. Eugeniusz Dratwicki piłuje za· 
wzi~cie żeberko„ 

Brygada młodzieżowa, która pod­
jęła się na Kongres Pokoju wykonać 
remonty kapitalne maszyn systemem Stojąc u boku Wielkiego Obrońcy 
szybkościowym, zolbowiązanie swe I pokoju - Związku Radzieckiego, P? 
wypełniła z honorem. trafimy wywalczyć trwał:v pokóJ. 

M. S. Wt.zmożoną pracą odpowiemy na 

Zobowiązaniami swymi kolejarze 
służby ruchu wi;-zła Łódzkiego i 
warsztatowcv 2amanifcstowali swą 
nlezłomną \\~Olę walki o pokój oraz 
o przyśpieszenie realizacji Planu 
6-letniego. 

(Głow.) 

Trzeba dostrzegać 
nowych przodowników pracy 
Na każdej sali produkcyjnej w 

Nowej Tkalni widnieją tablice, ·o· 
brazujące wyniki pracy poszcze. 
gólnych tkaczy i majstrów. Tylko 
w sali zwanej „młynkiem", gdz.ie 
tkacze pracują na 12 krosnach, ta. 
blice umieszczane są od przypadku 
do przypadku - w każdym !azie 
nie częściej, niż raz w tygodnm.1 
w dodatku nię ma rhyba tablicy, 
bez pomyłek. Stala któryś 2 ~a~ 
interweniuje, prostuje, lecz praca 
wydziału ~rawozdawczego nada\. 
niedomaga, 

Skutkiem tego tablice, zamiast 
pobudzać robotników do wy?ajniei 
szej pracy, często wywołu1ą roz. 
go ryczenie. 
Należy także poruszye spraw~ 

-wysu'Wania 110-wych przodovnlikó~~ 

pracy. W naszych zakładach od 
dawna operuje się wciąż tymi sa-
mymi nazwiskami przodowników, 
z których wielu nawet już u nas 
nie pracuje. Natomiast nic nie mó. 
wi się o tych, którzy codziennym 
trudem wysuwają się na czoło. O 
'rch nikt się nie troszczy, nie ota­
cza ich opieką. Apelujemy więc 
~o naszego wydziału współzawo. 

i:lnictwa, do organizacji związko. 
wych, żeby oderwały się od pracy 
papierkowej, a zaczęły dostrzega·.; 
nowych, zdolnych ludzi, którzy w 
pełni zasługują na zaszczytny ty· 
tuł przodowników pracy. 

M. Switon, 
· ZPB im. Stalina. 

Podniesiemy produkcję 
uzupełniając kwalifikacje zawodowe 

W celu zamanifestowania swe1 
nieŹłomnej woli walki o pokój, jdk 
również dla uczczenia zbliżającc90 
się Ogólnopolskiego I<ongresu O­
brońców Pokoju, pracownicy Zu. 
kładów Wytwórczych Aparatów 
Telefonicznych podjc;ll szereg zn­
bowiązań. Młodzież zakładów po­
stanowiła zorganizować zespoły 
młodzieżowe malarskie, dekarskie, 
elektromontcrskie. 

Pracownicy bakieliciarni do dnia 
1. 9. br. wykonają 3.000 szt. izola­
torcS'w do kondensatorów rur jarze 
niowych, z próbnej formy - po· 
mysłu racjonalizatora tego oddzia_ 
łu, ob. Russaka. Oddział narzę­
dziowni, dla zwiększenia produkcji 
zobowiązał sic; wykonać poczwór. 
ną formę do izol11torów, ponadto 
wykonanych zostanie 18 komple­
tów izolatorów pomy~ln tow. Si­
cińskiego. W oddziale podzespo. 

łów wielu pracowników indywi. 
dualnie zobowiązało się podnieś(: 
produkcję przeciętnie o 20 procent, 
a tym samym sk rócić ·wykonanie 
planu micsic;aneoo oddziału o trzy 
dni. 

Pod;c;t0 takie zobowinzania O­
szczędnościowe, ornz zobowi<iza­
nia, zmierzające do porln!'.?~ienia 
kwalifikacji zawodowych i bc1:. 
względnego przestrzegania socja. 
listycznej dyscypliny pracy. 

Robotnicy naszych zakładów do 
skonale zdają sobie sprawę. że 
wmożona praca stanowi najHodniej 
szą odpowiedź na knowania pod· 
żcgdczy wcq'.?nnych i d]alcqo nic 
po3kąpi}! sił dla zwycię~kicj rca­
lizucji podjętych zobowiązań. 

.T. S7.c7y'}ielskl, 
Z"\'\1,\T. 

m. krosien i11ch wielowarsztatowy 
de.gł załamaniu. Wobec napotyka· 
nych trudności technicznych tkacze 
w:acali na obslugiwane dawniej <lwa 
krosna. Dopiero, gdy kierownictwo 
techniczne i organizacja partyjna 
zwróciły uwagę na konieczność prze 
prowa<lU!nia grnntownych remon· 
tów - ruch wielowarsztatowy za· 
e:zął się roz\\·ijać i dziś już kilkudzie 
.s:ęciu tkaczy przeszło na obsług~ 
wiQkszej ilości ln:osien. 

Konieczność dokładnego pt·z~•goto· 
wania parku maszynoweg-o, jako ba· 
zy dla rozwoju wiclownrsztntowości , 
zrozumieli także towarzysze z ZPB 
im. Szymańskiego, gdzie zorganizo· 
vcano nowe, sprawnie działające bry 
gady remontowe oraz w ZPB im. J. 
f:;tr.Iina, gdzie prządki, przechodząz 
r.11. obsługę pi~ciu stron, otrzymały 
park maszynowy całkowicie przyg-o· 
towany, z zastosowaniem wszelkich 
tilepszeń i usprawnień technicznych. 
\V takich warunkach wielowarsztato 
wo~ć ma możliwo~ci pomyślnego roz· 
woju. 

THZEBA USPRA WNió PRAC),!: 
INNYCil ODDZIAŁóW 

Ażeby, w"ykonywać w pełni bazy 
akordowe obsługując większą ilo8ć 
r:1r.szyn i dawać przy tym dobrlł pro 
C:ukcję, robotnik musi otrzymywać 
debry i w porę dostarczony suro11 ier 
lub półfabryknt - krótko mówi~~ 
- · należy podnieść jakość i or_gani· 
zację prney w innych oddziałach. Na 
t~m odcinku w wielu zakładach ·,vy 
stępują jeszcze niedomagania. W 
ZPB im. J. Stalina prządki skarżą 
qi.ę na zły, pełen „pojed~·nek" niedo­
t;rzęd. Dyrekcja zakładu oddawna 
j1.1:7 planuje metodę oznaczania nicdo 
]•rzędu tak, aby można było stwier 
dzić, które \vrzecioniarki produkuill 
braki. Do r!ziś jednak plan ten nie 
7.ostał zrealizowany. W przędz..;lni 
zc'arzają się postoje z powodu nie­
dostarczania na czas ni~doprzędu. 
Podobnie w ZPB im. 1 '.\'laja me 
wprowadzono jes1.cze oznaczania ni<' 
ooprzędu. Nie przydzielono prząd· 
kom-wielowai-sztatówkom odpowied· , 
niej ilości pomagaczek. 

KONIECZNOść PRZEPROWADZE· 
NIA ANALIZY WYNIKóW 

Zainteresowanie ruchem w1elo ·ar 
szui.towym ze strony organizacji p::ir 
t~·jnych i związkowych jest w wie· 
lu zakładach jeszcze niedostateczne. 
W ZPB im. 1 :Maja wprawdzie kie· 
rownictwo organi2acji partyjnej prze 
bywa często w salach produkcyj. 
n~ch, lecz organizacja nie potrafiła 
uaktywnić rady zakładowej, :.tóra 
wsr.ak powinna kierować i opiekować 
sic ruchem wielowarsztatowym. 

- Pracuję już kilka n1iesięcy na 
G stronach, a jeszcze 

0

nikt z rady 
nie spytał, jak mi idzie - stwierdza 
pl"Ządka tow. Karpińska. 

Prządki tow. tow. Dnnecka i Prn 
chodnia nie wykonują od pewnego 
czasu swych baz akordowych, a nikt 
nie ustalił przyczyn, które to spowo 
dov;ały .. Podobnie jest w ZPB im. J. 
Stalina, gdzie dotyche7.as nie przydtzie 
lono instruktorek kilku pracującym 
n<1 6 stronach prządkom, które mają 
tn;dności z pełnym wykonaniem baz. 

Trzeba tu podkreślić nicwykorzy· 

wiesza się w mi .:jscach widocznych 
wy:iików, obrazujących ich osiąlfł)ię 

c1:> W ZPB im. 1 Maja zaniechano 
~u?. stosowanego na początku piękne 
go zwyczaju ogłaszania wyników 
przez radio. 

OToczyC TROSKĄ I OPIEKĄ 
WIELOWARSZTATOWC(H'V 

Reasumując spostrzeżenia uctyni::> 
ne w kilku zaklarlach, w których 
wielowarsztatowość - rozwinęła się · 
najsilnl j, należy podkreślić ' 1niecz 
ność większego zainteresowania 1h; 
tym ruchem ze strony organizac ji 
partyjnych i związkowy~b, przed kto 
ryrni zadania te postawiło V Ple· 
num KC PZPR i CRZZ. 

Ustawiczna Ollieka nad przech()(lllil 
cymi na obsługę większej ilości ma· 
szyn robotnikami, troska o 1>ełne wy 
korzystanie parku maszynowego, o 
usprawnienie cyklu produkcyjnego, 
stosowanie różnych form pro1>agandy 
- oto niezbędne warunki dalszego 
pomyślnego rozwoju ruchu wielowar 
sztatowego. Zagadnienie wielowar· 
sztatowości powinno być na pierw· 
szym planie obrad organii:acji par· 
tyjnych i związkowyrh, winno b~·ć 

dok!:idnie analizowane tak, aby w 
każdej chwili można było przeciw· 
działać, gdy występują objawy osl<1.· 
biania się ruchu i skutecznie walczyć 
o coraz większy jego rozwój. 

Tylko wtedy, gdy od samego po­

czątku dbać będziemy o pomyślny 
rozwój ruchu wielowarsztatowego, 
potrafimy go planowo kontynuować, 
pogłębiać i utrwalać, a tym śamym 
skutecznie walczyć o postęp te.:h• 
'kzny,o 'Jdnieo;;irnie wydajności pr& 
cy. 

tytuł 

najlepszej prządki 

stane dotychczas, a tak wdzięczne Tow. Kornelia Kuzdro jest starą 
1iole do działania, agitatorów i mę· doświadczoną prządką i ma swoje 

ustalone 1netody pracy. Podczas 
Zl'W zaufania, którzy powinni trosk1i próbnego konkursu. jaki zorganizo-
wie czuwać nad pomyślnym rozwo· wało kierownictwo przędzalni ZPB 
jem 11 ielowarsztatowości. im. Bytomskiej, wykazała dużą u-

Nie można pominąć nader ważnego mi r.i~tność w przykręcaniu tutek. 
zag.:tdnicnia popularyzownnia vsin· Oht>rnic tow. Kuzdro pr"Z:"'stąplła 
gnięć przodnjqcych wielowarszlutow do konkursu o tytuł najlepszej \ 
ców, co może odegrać poważną rolę pr7'1dki. Na zebraniu eorganltowa­
dla rozwoJ·u tego ruchu. Trzeba nym przez radę zakładową zapozna-

ła się dokładnie rz. warunkami kon­
stwierdzi~, że komitety współzawod· kursu. Na pewno teraz dołoży wstz:y-
nictwa wykazują w· tej dziedzinie stklch starań, by na jej tabllcice 
bardzo mało inicjatywy. W ZPB im. przy~ręce~ia. były równe . -
J Stalina wyniki wielowarsztatow· prawie m~\'?doczne. Dla ZWYCl~7:-·. . . I ców p!'Zec1ez p!'ZeznaC:Zono wy1ok1e 
cow ol:il!czane. są , zaledwie raz w m1e nagrody pieniężne 1 ~aszC2ytny tJ-
siącu. W ·~inn:ych zakładach nie wy- tuł „prządki najwyższej iakó6cl", 
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Potężny rozwój przemysłu 
radzieckiego Kazachs anu 

,. 

:Masy pracuj~ce radzieckiego Ka- I D &Ir 
?.arh~tanu przygotowują. się do ob- • „ una jew I 
chodu 30 rocznicy istnienia Repu-
bliiki, która powstała 26 sierpnia Wiceprzewodniczqcy Rady Minisirów 
1!!20 r .. i,ko autonc;.r.O.ezna republika Republiki Kazachskiej 

strukcję techniczną· wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej, przede 
wszystkim zaś na przebudowę rol­
nictwa, co WPlynęło znacznie na 
w.aost jego wydajności. Równolegle 

raf1r:lc'r·f;a, W"hodząra w ~kład Fede­
r:-rji Rr~:·j~!·;cj. Pncz~mR.iac oo 1936 
r .. Kazachbtan wchodzi bei.po~rcdnio 
w ~klarl Związku Soc.ialistyeznych 
R ~.:m1Jlik Ra!lzicckich jako republi­
ka związkowa. 

Obszar n:azachstanu wynosi 2,7 
miliona km kw., tj. przekracza. pię­
ciokrotnie terytorium Francji, 

Przed' ustanowieniem władzy ra­
dz'.0ckicj olbrzymie te przestrzenie 
były p1·awie zupełnie niezagospoda­
rowane i niezaludnione. Koczowni­
c7a ludność zajmowała się prawiie 
w~·lącznłe hodowlą bydła. Nie eks­
ploatowano olbrzymich bogactw na­
tu rnlnych kraju. Właścicielami nie­
Ec7.nych przedsiQbiorslw górniczych 
byli cudzoziemscy kapita!dści - kon­
ct>sj1mari•1sze. Przemysł prawie, że 

nie istniał, nawet łopaty przywożo­
no tu rz. Rosj1. 

Wielka Rewolucja Paźdi;ierniko­
wa utorowała narodowi kazachskie­
mu, podobnie jak innym narodom 
zamieszkałym na terytoriach daw.; 
ncj Ros.ii can>kie.i, drogę do nowego 
ż~·cia. cło wielkich przemian socjali­
stycmych. 

Po wyzwoleniu spod ucisku be­
ków '.obszarników) naród kazachski, 
irncl kierownictwem partii komuni­
styeznej, przystąpił energicznie do 
pracy nad uprzemysłowieniem 
kraju. 

Okres pfociolatck stalinowskich -
to okres niebywałych sukcesów w 
dziedzinie przebudowy oblicza ste­
pów i pustyń kazachskich, na któ­
r:,·ch z oszałamiiającą wprost szyb­
kością wyrastały olbrzymie ośrodki 
przemysłowe. 

W ciągu krótkiego czasu utworzo­
no na terenie republiki potężne hut­
nictwo metali koiorowych, prz JllYSł 
'l.\":U~lowy, naftowy i chemticzny, lrnt­
nictwo żelazne, przemysł budowy 
masz:yn. Poważnie rozwinęły się 
przemysł lekki. i spo-.i;ywczy. O potę­
dze przemysłu kazachskiego daje 
pojęcie fakt, że zajmuje on obecnie 
pierwsze miejsce w ZSRR, jeśli. cho­
dzi o wydob:ycie metali kolorowych 
oraz trzecie miejsce jako producent 
węgla i ropy, 

Tam, gdrz..ie dawnie; stały samot­
ne jurty hodowców - kocźowników, 
obecnie rozpoścóerają się wielkie, 
nowoczesne miasta, w których mie­
szczą się olbrzymy przemysłowe. 
Chlubą narodu radzleckiego jest 

Bakhazski kombinat miedziowy. W 
Karagandzie (Środkowy Kazach­
stan), na miejscu dawnych dwóch, 
prymitywnie urządzonych kopalń 
węgla, rozwinęło się trzecie co do 
wielkości zagłębie węglowe / ZSRR, 
w którym - podobnie zresztą jak 
w innych przedsiębiorstwach ra­
dz.icckich - wszystkae procesy wy­
dobycia są całkowicie zmechani­
zowane. 

W wielu miastach Kazachstanu 
powstały przedsiębiorstwa włókien­
nicee, fabrykt konfekcji i obuwia, 
mleczarnie, rzeźnie mechanicizne, cu 
krownie, fabryki konserw i win. 

Możemy dokładnie wyobrazić go 
sobie; niski, pałąkowate ,nogi, wa­
ży sto kilo. Twarz grubasa, nie­
uczesane włosy, z których spływa 
drogocenna brylantyna, kiedy wy. 
biera się do salonów. Trzewiki nie 
zasznurowane. Piękne czoło i pi~­
kne ręce i najbardziej żywe, inte­
ligentne oczy. Dar wymowy wa­
komity, istny czarodziej gawędziar 
stwa. Po swoich chłopskich przod 
kach z Tours odziedziczył rubasz­
noś..':. Odznacza się pogodnym u­
sposobieniem i niemal dziecięcą 
skłonnością do żartów. Kiedy wL 
dzi falangę komorników, ciągną­
cych na jego dom, aby zrobić se­
kwestr czy licytację, czym prędzej 
przenosi drogocenne meble i o! ra-

Przedsiębiorstwa przemysłowe w I jeszcrz.e wspanialej. z każdym ro- z rozwcjrm przemysłu wzrosła też 
Kazachstanie licrz.y się obecnie na I kiem wzrasta tempo uprzemysło- produkcja towarów masowego u­
tysiące. Wartość ich produkcji rocrz.- wienia. Dość powiedzieć. że produk- żytku. 
nej sięga miliardów rubli. cja przemysłowa w r. 1949 przekro- Rozwój przemysłu przycriynił się 

ł do wzrostu stanu zatrudnienia. Na-
w roku 1940 produkcja przemy- ~Y a dwukrotnie porz.iom przedw•J- ród kazachsJ;:i wdrożył się do pracy 

siu kazachskiego wzrosła 50-krotnie iennego r. rn4o. w przemyśle. co z kolei wpłynęło na 
w porównaniu z przedwojennym ro- Obecnie buduje się w Kazachsta- irndnieslicnie poziomu kulturalno _ 
kiem 1913, wydobycie zaś węgla - nó.e wielłe nowych przedsiębiorstw technicznego mas pracujących Ka-
77-krotnie. 1>rzemys u hutniczego, węglowego, zachstanu 

Podczas gdy w roku 1920 udzicfł nafto.weg_o. l~kkde~o i spożywczego. Nigdy j~szczc szczęścue narodu ka 
produkcji przemysłowej w ogólnej Radzicck~c ~ab:ryki ?udow_y. maszyn zaclJskiego i powszechny dostatek 
gospodarce republiki wynosił riale- zanpatruJą Je w "~·JbllrdzteJ nowo- nic byly tak wielkie jak obecnie. 
dwie 6 PJ.'OC., to w roku 1940 wzrósł czcsny sprzęt tP.„bl"'"-zny. I Z tym większą energią naród ka­
do 60 proc. Kaza-chstan przeistoczył Wspaniały rozwój przemysłu Re- zachski walczyć będzie o nowe suk­
się w przodującą republikę przemy- publiki pozwom na całlww1itą rekon cesy budownictwa socjaldstycznego. 

Teatr opera - w Ałma - Acie - stolicy Kazachskiej Republlkl Ra· 
dzieckiej 

sł ową. 

Uprzemysłowienie republiki wy­
magało zbudowania szerokiej sieci 
kolejowej. W ciągu 30 lat zdziałano 
w tym kierunku bardrz.o wiele. Przed 
ustanowieniem władzy radzieckiej 
w Kazachstanie prawie wcale nie 
było kolei. Obecnie cały olbrzymi 
obszar Republiki Ka.zachskiej prze­
cinają wzdłuż i wszerrz linie kolejo­
we. Z inicjatywy Towarzysza Stali­
na zbudowano kolej Turkiestańsko-
8yberyjską, łączącą Kazachstan z 
Syberia, i Ar.ją Srodlcową. Nowa li­
nia Alcmolinsk - l{artały ułatwiła 
transport węgla karagandyjskiego 
na południowy Ural. Linia Akme.: 
linsk - Karaganda - Bałchasz za­
pewniła rozwój przemysłu węglo­
wego i hutnictwa metali koloro­
wych w centralnym Kazachstan'e. 
Ogółem, w okresie władzy radziec­
kiej zbudowano na terenie Kazach­
stanu 7 iys. km. linii kolej_owych. 

Z żqc:io 

Partii 

I . --~--------------------------------! Wzmóc pracę na odcinku młodzieżowym 
----------------- . 

Organizacja party i n a w ZPB im. Armii Ludowej nie pomaga ZMP 

Nowy, potężny przemysł ~nerge­

tyczny, obejmuje setki elektrowni. 
W porównaniu rz okresem przedre­
wolucyjnym zdolność wytwórcza 
przemysłu energetycznego wzrosła 

300-krotnie. 
Wspaniale sukcesy. na polu upr'le­

mysłowieni·a riawd7.ięcza Kazachstan 
potężnej sile twórczej ustroju ra­

Sprawa pracy organi7.acji partyj-
nych wśród młodzieży, sprawa ll!lr­
tyjnej opieki i należytej pomocy 
dla ZMP, musi znaleźć się w ci>n -
trum zainteresowania się naszych 
organizacji podstawowych i instan­
cji partyjnych. 

Komitet Centralny Partii i osłat 

nie uchwaly Rady Naczelnej ZMP 
zwróciły uwagę na szereg nic-poko­
jących objawów na tym odcinlm. 
Stwierdzono oderwanie się wielu or 
ganizacji ZMP-owskich od Partii i 
szerokich mas mloclzicży, stwier1l7.o 
no, że wiele organizacji p~;ty,jn~·ch 

nie czuwa nad 1uawldlov.;.m ··oz-
wojem i pracą organizacji młodzie­
żowych na swym terenie. Ujawnio 
no wynikające stąd wypadki oddzia 

stawowych organizacji partyjnych, I Niestety, eg;;:ekutywa nie po -

m .i~.' orgaui7.a_cja w zakładach im. trafiła dostrzec porywająct>go 
Armu LudoweJ. entuzjazmu· rnlodrz.ieży i skierować 

Jeśli chodlli o egzekutywę Komi- go w twórczy nurt pracy produk: -
tetu Fabrycznego w tych zakładach, cyjnej, ideologicznej i kulturalno -
to trzeba stwierdzić, że do tej pory oświatowej. A co gorsze, niewiele 

nie bardzo interesowała się ona pra uczyniono, aby młodzież uodpor -
cą młodzieżowej organizar.ji w fa- nia<J na wzmożoną propagandę wro 
bryce. I aczkolwiek po IV Ple ga klasowego. 
num KC wiele tu móv..iono 0 A nacisk ideologiczny wroga w za 
młoaych kadrach, składano wiele kładach im. Armii Ludowej skon -
deklaracji na temat opieki nad ni- centrował się właśnie na młodzie 
mi, .icduak w codziennej pracy par ży Rudy Pabianickiej. 
ty,jncj zapomniano o młodzieży. Miejscowość ta była do niedaw • 

W zakładach im. Armii Ludowej na głównym siedliskiem agentur 
1>racuje ponad 900 młodzieżOWf.ÓW, imperialistycznych, tzw. „świadków 

Jehowy". z których 160 zorganizowanych jest 
w ZMP. 

Tu mieścił się sztab szajki szpie­

~Dodzież · t J t d gowskiej, zorganizowanej 
Jes c ię na 0 _pracy 1 z lego fabrykanta, Horaka. 

ez by-

ni w egzekutywie komitetu fabry­
cznego, ani w radzie zakładowej. 

W zakładzie czynnych jest 7 od­
działowych kół ZMP, lecz do­
tychczas sekretarze i egzekutywy 
oddziałowych organizacji parcyj -
nych nie opielcowali się i nie intero 
sowali pr'!cą. ZMP. 

Na żadnym z posiedzeń egzekuty­
wy komitetu fabrycznego nie wysłu 
chano sprawozclania przewodnic:r.ą -
cego zarządu fabrycznego ZMP, nie 
analizowano pracy organizacji mło­
dzieżowej. 

Z drugiej strony należy podkre -
ślić, że poważną winę ponosi rów­
mez zarząd Dzielnicowy Zi\IP. 
Przedstawiciel dzielnicy, tow. Za­
wadzki, potwierdza, że nie okazywa 

d7!ieckiego, mądrej stalinowskiej po- ływania wroga na naszą młodzież, 
lityce n&ł"odowej i bratniej, bezinte- ujawniono małą odporność ideol-o­
resownej pomocy, jakiej stale udzie 

zapałem deklaruje swój udział w 
akcjach ogólnokrajowych. Tak by­
ło w okresie „Wart Stalfuowskich", 

W okresie międzywojennym, były no pomocy młodzieżowcom, nie pro 
właściciel przyjmował wyłącznie wad7..ono kontroli wykonania u• 

la RepubUce wielki naród rosyjslti. giczną niektórych organizacji mło -
W okresie pierwszych pięciolatek dzle:i:owych, ich nieclostateczny za· 

stalinowskich masy pracujące Lenin slęg organizacyjny wśród młodzieży 
gradu wysłały na pomoc Kazachom robotniczej i słabość robotniczego 

kiedy młodzież samorzutnie zgłasza 
la dodatkowe zooowiązania produk 
cyjne. W Czynie Majowym i Lip-

jehowitów do pracy. chwał i instrukcji zarządu Dzielnl-

W latach kryzysu i walki rewolu cowego ZMP. 

wykwalifikowanych specjalistów, , 
kt , 'ed l d • · dcze trzonu we władzach ZMP. orzy swą wt zą oswta - cowym przeważająca część młodzie 

niem pomagali budować przemysł Wszystko to nakłada na nasze or źy stanęła do „Wart Pokoju.". Na 
kazachski, Przyjechał również do 

cyjnej, chytry fabrykant posługiwał 
się nimi, w celu rozbijania straj -
ków robotniczych. 

Zdemaskowani niedawno szpiedzy 

Słaba opieka nad fabryczną orga 
nizacją ZMP odbiła się na jej sta­
nie liczebnym. Niepokojący Jest 
fakt, że na 900 młodych robotni -

Kazachstanu i>rzyw6dca bolszewi- ganizacje partyjne, przede wszyst - II oddziale młodzieżowcy zobowiąza 
ków leningradzkich, towarzysz bro- kim w za.kładach przemysłowych li się, do końca roku podnieść 
ni wielkiego Stalina, Sergiusz Ki- obowiązek wzmocnienia troski o mło 1>roclukc.ię o 3 proc. Również w „tró.i 
row, aby dopo;m~c w dziele budowy I dzież, obowiązek wzmocnienia po- kach poko.iu" brali aktywny udział 
przemysłu socJalistycznego. 

dywersanci - „świadkowie .Jcho ków, zatrudnfonyrh w fabryce. 

Robotnicy starych ośrodków prze- mocy i opieki nad nią, tak, by w szc i w akcji zbierania podpisów pod 
rnysłowych - Uralu, Zagłębia Do- regach ZMP wyrastał nasz przysz- Apc-.lcm Sztokholmskim. 

wy", przeszli do bardziej perfid - ZMP liczy zaledwie 160 członkow. 

nych metod pracy - oddziaływ~mia Przyczyny tego zjawiska należy się 
na młodzież. Skutki tej kr~ciej ro- rówmez dopatrywać w nieudolnej 
bo\y dały się zwłaszcza rauwatyć, pracy dotychczasowego kierownic • 
gdy niedawno wróg usiłował poder twa zarządu fabrycznego .ZMP. Od 
wać wykonanie l>lanu produkcyjne kwietnia br. nie odbyło się ani jetl 
go zakładów. Ujawnienie tego faktu no zebranie zarządu fabrycznego. 
pozwoliło dostrzec niedociągnięcia Ewidencja członków nie jest upo­
organizacji partyjnej w pracy na od rządkowana i wielu ZMP-owców 
cinku młodzieżowym. nadaremnie czeka od dwóch lat na 

nieckiego, Baku, - pomagali W wy- ły aktyw partyjny, by organizad;le Wydawało by się więc, że istnieją 
chowaniu wielotysięcznej armii wy- ml 
kwalifikowanych pracowników prrz:e odzieżowe były najbliis'lym I naj wszelkie dane ku temu, by przy bd 
mysłu, armii, która stan?wi obecnie pewniej~zym, bojowym pomocci 1>owiednim kierownictwie politycz -
chlubę narodu kazachskiego. kiem naszej Partii i klasy robotni- nym ze strony organizacji partyj _ 

sukcesy w dziedzinie uprzemysło-
Jakkolwiek już dotychczasowe czej. l nej wychowywać w fabryce praw-

wienia gospodarki są imponujące, to Nie tak jednak podchodzi do te- dziwie bojową awangardę młodzie- Okazało się, mianowicie, że przed legitymacje członkowskie. 

jednak przy~łość przedstawia się go zagadnienia wiele naszych pod- żową.. stawicie! młodzieży nie zasiadał, a-

Honoriusz Balzah 
zy do sąsiedniego mieszkania pań 
stwa de Bemy, aby „krwiopijcy" 
zastali tylko gołe ściany. Kiedy 
kohorta odpływa z nosami na kwin 
tę, zaczyna się ponowne przenosze 
nie mebli, ku wielkiej, dziecinnej 
uciesze grubasa. 

W sierpniu br. mija sto lat od 
śmierci Balzaka, pierwszego pisa 
rza, który z mistrzostwem dostrzegł 
przeciwieilstwa i nieludzkbść ustro­
ju kapitalistycznego. Przeszło wiek 
temu powstał największy cykl po. 
wieściowy, a jego autor jest dla 
nas ciągle młody i żywy. Ilość 
monografii, rozpraw, essayów i ar 
tykułów o ty:m geniuszu liczy się 
już teraz na tysiące, a Balzak ciągle 
niepokoi nas jako pisarz i jako 
człowiek. 

Kiedy wymawiamy słowo „Bal. 
:zak", wiemy, że oznacza ono już 
nie tylko wielkiego pisarza - ale i 
człowieka, będącego niestrudzo­
nym tytanem pracy. Balzak pra­
cował po osiemnaście godzin na do 
bę. Nie tylko wypił 50 tysięcy fili 
żanek kawy, ale napisał blisko sto 
powieści. Stworzył ponad 2 tysią­
ce postaci. opublikował niepoliczo. 
ne dotąd ilości artykułów, rozpraw 
recenzyj, broszur i projektów. Do 
dajmy do tego kilkanaście tysięcy 
listów, jakie wyszły spod jego pió 
ra, a będziemy mieli obraz „akty­
wnego" dorobku pisarza. 

Ten spaśny chłop, który bezpra. 
wnie przyczepił sobie do karety 
herb rodziny d'Etrangues, był dla 
współczesnych śmiesznym snobem, 
dostarczał tematów do paszkwili 
różnym sprzedajnym dziennika­
rzom. Salony kpiły z niego i uwiel 
biały jego dzieło. Widziały w nim 
geniusza. Balzak był nim, posta­
nowił zreszta, że nim zostanie. 
„Pokłońcie mi się: - zawołał pe­
wnego razu do siostry - zostaję 
geniuszem!". Bo właśnie narodzil 
mu się pomysł gigantycznego cy­
klu „Komedii ludzkiej". 

Co Balzak dojrzał w tych cza-

(li' ~oo rocznicę zqonuJ 
sach, które odtwarza? Lata 1815-
1848, to okres tworzenie się nowo. 
czesnej Francji. Mieszają się ze 
sobą przeżytki monarchii wraca­
jące z emigracji, nowi legitymiści, 
rozbitki wielkiej armii napoleo11-
skiej. W dzieciństwie legenda na 
poleońska, pełni życia Restauracja 
i Ludwik Filip, okres krzepnięcia 
mieszczaóstwa i rozbudzenia chłop 
stwa - tego wszystkiego świad­
kiem był Balzak. 

W książkach swych z genialnym 
realizmem odtworzył epokę, w któ 
rej żył. Engels, oceniając realizm 
dzieł Balzaka. pisał, że .z „Komedii 
Ludzkiej" dowiedział się o ówcze­
snej Francji więcej, „niż z książek 
wszystkich specjalistów - history" 
ków,, ekonomistów, statystyków 
owego okresu razem wziętych". 

W „Komedii ludzkiej" Balzak 
skupia wszystkie warstwy społP_ 

czeństwa burżuazyjnej Francji. Wi 
dzimy chłopów i arystokratów, 
mieszczan i oficerów, ofiary legen­
dy napoleońskiej i społeczników, 
aktorów i ladacznice, dziennikarzy 
i szarlatanów, złotych młodzień­
ców i ofiarników, dziwaków i zbro­
dniarzy, Paryż i prowincję fran 
cuską. 

Zasadniczy zrąb „Komedii Ludz­
kiej" tworzą powieści: „Ojciec Go­
riot", ,.Dwaj poeci", Stracone złu­
dzenia", ,,Cierpienia wynalazcy" 
„Blaski i nędze życia kurtyzany·; 
wreszcie „Ostatnie wcielenie 
Vautrina", 

Wszystkie inne powieści cyklu 
łączą się organicznie z tym trzo­
nem i postacie tam ukazane po raz 
pierwszy znajdziemy na kartach 
innych dzieł Balzaka, w innych o­
kolicznościach i latach. 

O co chodziło Balzakowi, kiedy 
nagle pokazał nam ludzi swej epo_ 
ki, od dziecka do starca, od chłopa 
do arystokraty? Jego dzieło to 
jakby historia !1apitalizmu francu­
skiego. Balzak widzi, )ak czasy 
mu współczesne rozpętały w czło-

wieku pęd do pieniądza, do wybi­
cia się za wszelką cenę. Ten ma­
gnes zlota, który samemu pisarzo­
wi ukradł w życiu tyle energii, sta 
nowi motor działania ludzkiego, 
oczywiście w ustroju i stylu życia 
burżuazyjnym, który na oczach 
Balzaka zaczął święcić swoje trium 
iy. Balzak widzi, jak pieniądz ro. 
dzi przestępstwa i zbrodnie, jak ku­
puje sławę i sztukę, jak sprzedaje 
szcz<:ścic człowieka i okrada go ze 
złudzeń. Nie ma fortuny, w któ­
re.i Balzak nie dojrzałby dzie­
dzictwa, czy skutku przestępstwa 
(Bank Nucingena). Nie ma hamul­
ców, które by w nowej epoce pa­
nowania pieniądza ur 1.-s!rzymały 
człowieka nawet od największej 
7.hrodni dla zdobycia majątku (Ce. 
zary Birotteau, Rastignac, Lucjan 
de Rubempre). Ale w tej walce 
wszystkich przeciw wszystkim ist­
nieje świat szlachetnych, uczci­
wych ludzi - to przedstawiciele 
prostego ludn, lekarz wiejski, to 
prości chłopi, to robotnicy Pary:ta. 

Obraz społeczności burżuazyjnej 
kreśli Balzak w najostrzejszej sa­
tyrze, przysparzając sobie za życia 
tysiące nieprzyjaciół. Olbrzymi 
cykl powieściowy Balzaka jest jak 
hy historią natqra1 ną i encyklope­
dią Francji z lat 1815-48, obrazuje 
i oskarża, jest dokumentem czasów 
pokazanych z tak wielkim realiz­
mem, że dzieło Balzaka można stu 
diować, a nie tylko poznawać jego 
zawile intrygi i typy. 
Każda z ukazanych 2 tysięcy po .. 

staci ma swoje własne życie we­
wnętrzne, żywe cechy fizyczne, wa 
dy i zalety. Wzrokiem gcnialnegp 
erudyty, przyrodnika, kronikarza 
ludzkich namiętności ogarnął całą 
epokę. Dlatego dzieło to niepokoi 
nas bezustannie i ciągnie jak ma­
gnes. 

Nie tylko zresztą nas ciągnie. 
Urzekało . już współczesnych, nie­
pokoiło Francję i cały kulturalny 
świat ówczesnej Europy. Ten syn 

chłopa z Tours, prawicowiec z 
przekonań, snob niebywały, lgnący 
do herbów i arystokracji, wbrew 
swoim oficjalnym pó'glądom obna­
żał prawdę kapitalizmu. Nie był 
bynajmniej jego chwalcą. Z nie­
ubłaganą siłą. pokazał prawdziwe, 
odstręczające oblicze klas posiada­
jących, ich drapieżność, egoizm i 
toczące ich procesy rozkładu. 

Sam Balzak najdotkliwiej do­
świadczył wszystkich „zalet" ustro 
ju kapitalistycznego. Jego wszyst 
kie przedsięwzięcia handlowo-prze 
roysłowe kończą się bankructwami. 
Wydawnictwo klasyków literatury 
daje deficyt GO.OOO franków. Potem 
drukarnia - nowy deficyt, potem 
odlewnia czcionek - nnwe fiasko 
i fura weksli, przed którymi trzeba 
ukrywać się jak przed zarazą. Za-

4 piera się do eksploatacji kopalń 
sardyńskich, ale ktoś ~o uprzedza. 
Nie udaje mu się plantacja anana­
sów, nie udaje plantacja lasów, na. 
wet nie udaje_ pisanie sztuk te.atral 
nycb. Sława powieściowa rośnie, 
ale jeszcze szybciej ros.ną długi. 

On pierwszy w literaturze pięk. 
nej ukazał walkę ekonomiczną spo­
łeczet'istwa, jako pefdłoże ludzkiego 
działania. W bezustannej odkryw­
czości literackiej, demaskując raz 
po raz swoje społeczeństwo, obu­
rzał i zachwycał, skupiał na sobie 
tysiące paszkwili i pochwał. Marks 
i Engels z największym zaintereso­
waniem śledzą. jego twórczość wi­
dząc w nim artystę wypowiadają­
cego koniec starej i życie nowej 
epoki. 

Tak, wypowiedział tę epokę. Al~ 
dzieło jego pociąga nie tylko jako 
obraz okresu zamkniętego histo­
rycznie. 
Wielkość Balzaka polega na tym, 

że w genialnej, mistrzowskiej for­
mie, jako \. ielki przedstawiciel rea 
lizmu krytycznego, zdemaskował 
istotę ustroju kapitalistycznego. 

Zenon Skierski. 

Słusznie więc uczynił Zarząd 
Dzielnicowy, odwołując przewodni­
czącego, kol. Pietraszka, który nie 
r1owa.żnie traktował swe obowiązki. 

Na jego miejsce powołano zdolne 
go i energicznego ZMP-owca, Jana 
Budzyna, dotychczasowego elektro -
montera w oddziale montażu. 

Ale energia jednostki nie podoła 
zadaniom, gdy w ślad za tym nie o­
każe organizacji młodzieżowej, co­
dziennej, konkretnej pomocy, zarów 
no organizacja partyjna w fabry­
ce, jak też zarząd dzielnicowy 1 
łódzki ZMP. 

Ostatnie Plenum i uchwała Rady 
Naczelnej ZMP, stawia przed org~ -
nizacjami młodzieżowymi poważne 

zadania, w zakresie walki o poduo 
szenie kwalifika.cji zawodowyc,h, 
pogłębienie i rozszerzenie pracy ide 
ologiczno - wychowawczej oraz 
liczebne rozbudowanie fabrycznych 
organizacji ZMP. 

Komitet Centralny naszej Partii 
przywiązuje szczególnie wielkie zna 
czenie do pracy wśród młollzici;y. 

I 
I dlatego organizacja partyjna po­
winna zrewidować swój stosunek 
do organizacji ZMP-owskiej. 

W najbliższym czasie odbędą się 

i:ilenarne z_ebrania fabrycznych or­
ganiiacji ZMP. Trzeba pomóc mło­
demu lderownictwu w przygotowa­
niu sprawozdań, w opracowaniu 
wnikliwej analizy osiągnięć i br~ -
ków organizacyjnych i produkcyj -
nych, a przede wszystkim w svo­
rządzcniu miesięcznych planów pra 
cy organizacyjnej i ideologicznej. 

Takie zadanie stoi dziś między in. 
przed egzekutYWą komitetu fabrycz· 
nego w zakładach im. Armii Ludo• 

jw~ w Rcd~::ianloki~. (Ad.] 



-
. GLOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa Nowe wielkie zakladq przentgsloUJe 

powstaną w Piotrk~wie w Planie &-letni 
.P.lan 6~letni przeobr~zi całko· 1 nie pi.erwszym rokiam pełnej pro- sione będą dla robotników nowo· 1 przemysłowa i rozbudowane zo-1 stały dopływ do produkcji robot• 

w1cte oblicze naszego miasta. dukcjl Zakładów Przemysłu Ba· czesne bloki mieszkalm~. które staną. istniejące, lecz również z~· ników o wysokich kwalifikacjach 
Na czoło inwestycji Planu 6·let·. we-lnianego. .pomieszczą 500 rodzin. Na terenie pewntone będą rzeszom robotni- zawodowych. . 

niego na terenie Piotrk~wa wysu- Wokół wielkiego zakładu prze- tym powstanie gmach szkoły prze k?w pomyślne warunki mieszka- Rozbudowa przem~słu po~ąg• 
ło · 1 t 1 n1owe i możność korzystania ze nie za sobą wzrost llczby m1esz-

wa się w pierwszym rzędzie bu- myslowego wyrośnie wzorowe no mys WeJ przemys u ~e a 0:Wego, wszystkich zdobyczy socjalnych. kańców Piotrkowa z 43 tysięcy do 
- dowa zakładów przemysłu baweł· woczesne osiedle robotnicze, zbu- "?budo~ane zo.st~ną . złobkt, sto· Przez budowę szkół zawodo· 60 tysięcy. Piotrków stanie się 

n ianego na Bugaju. Olbrzymi kom dowane według zasad architektu· łowka, piękna swieth~a .. W 1952 wych i burs dla tfczniów iprzy fa- dużym m'astem przemysłowym. 
. . . roku w celu usprawr:1en1a trans- brykach, zagwarantowany będzie (Z) 

binat włókienniczy zatrudni ający ry socJahstyczneJ. Pows~aną. no· portu surowca i wysyłki gotowych _________ ...;.·------------------...-.. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-7Z Straż PÓżarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
__..!__ 

KINA: 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film prod. radzieckiej pt. „Mia­
sto młodzieży". 

• * * 

9 tysięcy robotników, w 1955 r. woc:zesne, wygodne bloki m lesz- I artykułów do fabryki zostanie do· 
•ruszy pełną parą. kalne o 1300 izbach. Powstanie prowadzona lin'.a kolejowa, która 

Prace. przy budowie kombinatu bursa dla uczniów szkoły przemy będzie -0bsługiwać również Zakła 
są jt!ż obecnie poważn„e zaawan· słowej, obliczona na 200 osób, po- dy Przemysłu Bawełnianego. 
sowane. Tempo robót przebiega wstaną dla dzieci zatrudnionych Inwestycje dokonane w ramach 
zgodnie z harmonogramem. W ro- robotników żłobki, przedszkola i Planu 6·1etniego na terenie huty 
ku przyszłym ruszy już przędzal- ogródki jordanowskie. Inwestycj~ szkła „Hortensja" zmienią zasad· 

niczo jej obl rcze. Zostanie wybu· 
nia o 30 tys i ącach wrzecion. Ra- te zostaną zrealizowane kosztem dowana w 1951 roku nowa wan-
zem z wykończeniem budynku 124 milionów złotych. na, dzięki czemu ilość zatrudnio· 
przędzalni zostanie również ukoń- Drugą czołową inwestycją Pla· nych wzrośnie o 500 osób, zaś 
czona budowa wszystkich pomie- nu 6-letniego na terenie P iotrko- produkcja huty - o 12.5 proc. 
szczeń pomocniczych, to jest mc.ga wa będzie, mająca się rozpocząć Dzięki wybudowaniu nowej wan-

ny będzie można zwolnić 2 małe 

Kino „BAL TYK" 
film prod. radz. pt. 
miłość". 

zynów, biur: łaźni, stołówek itp. w 1951 roku budowa Fabryki O· wanny z przeznaczeniem n" szko 
wyświetla w k " ro u 1952 ruszy druga przę- kuć Budowlanych. Fabryka ta za- lenie nowych robotników. 

11Muzyka i d 1 . . k . . za nia c1en oprzędna z 50 tys:ą- trudni 2 tys. robotników. Piotr-· Przy hucie „Hortensja" dla ro· 
cami wrzecion i rozpocznie się bu· kowska Fabryka Okuć Budowla·· botników zostanie wybudowany 
dowa tkalni-olbrzyma o 1200 kros nych będzie największym zakła- nowy blok mieszkalny. ADRES REDAKCJI: 

Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15·81 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

nach. W rok później tkalnia piotr dem tego typu na terenie całego Powstanie szkoła rzemieślnicza , 
kowska da swoją p ierwszą pro- kraju. szkoląca nowy ch wykwalifikowa· 
dukcję. Rok ten będzie jednocześ· Również przy tej fabryce wznie nych hutników. Przy szkole bę· 

dzie się mieśc!ć internat dla 6(} 
uczn!ów. Dzieci robotników huty 
już w roku 1951 znajda op; e"lcę w 
żłobku . i przedszkolu Żłobek jest 
obliczony na 50, a przedszkole na 
85 dz'.eci, przy czym będą z niego 
mogły korzy~ta ć dzieci pracowni­
ków hut .,Hortensji" i .,Kary" 

Rozpoczęty si~ uroczvstości dożynkowe 
w powjecie radomszczańskim 

W gminach powiatu radomszcza1i. I Czesław Stolarczyk i Marian Ky;aś I * * * 
skiego rozpoczęły się uroczystości nicwski. Główną ulicą gromady Ko w gminie Pławno udział 
dożynkowe. Ostatnio odbyły 5ię drąb przemaszerował orszak dożyn w uroczystościach wzięło około 
one w spółdzielni produkcyjnej Bą- kowy. Po wręczeniu wieńców do- 1 800 osób. Referat polityczno-go­
kowa Góra, na terenie resztówki żynkowych przodownikom pracy. spodarczy wygłosił przewodniczący 
Kodrąb w gminie Gosławice, na le odbyła się część artystyczna. w któ Gminnej Rady Narodowej ob. Wie 
renie gromady Piaszczyce oraz na rej wystąpiła młodzież szkolna i or bch. Następnie odbył się pochód 
terenie gminy Pławno. kiestra ludowa. oraz wn;czenie wieńców dożynko-

W uroczystościach dożynkowych • • " "\Vych przodownikom pracy PGR. 
na• terenie spółdzielni produkcyjnej Na terenie gromady Piaszczyce W występach artystycznych udzfał 
w . Bąkowcj Górze udział w.:i~ło udział w uroczvstościach dożynko- wzięła młodzież szkolna i dzieci z 
przeszło 500 ucze!\tnik6w. Na u1:0- wych wzi<;ło 800 uczestników. Po Domu Dziecka. Na tę uroczystość 
czystość przybył przedstawiciel Za wręczeniu wieńców dożynkowych przybyła również ekipa sportowa z 
rządu Wojewódzkiego Związku S,.1 przodownikom pracy w rolnictwie. Łodzi. która rozegrała spotkanie pił 
mopomocy Chłopskiej ob. Izdeb<;ki odbyła się część artystyczna, w któ karskie z miejscową drużyną LZS. 
oraz przedstawiciele Gminnej Rady rej udział wzięli praco.wnicy PGR- Na zakończenie uroczystości dożyn 
Narodowej. Referat naświetlajacy ów. / kowych odbyła się zabawa ludowa. 

Najpoważniejszą inwestvcją hu· 
ty „Kara" będą wybudowane w 
1951 roku budynki nowej zesta­
wialni surowca i magazvnu. Po· 
wstan:e również nowocześnie urzą 
dzona łaźni a. której brak daje się 
w tej , chwili dotklivtie odczuć . Hu 
ta szkła butelkowego ,.Feniks" ' 
zwiększy już w 1951 roku swoją' 
produkcję o 9 procent. Stanie się 
to możl iwe, dzięki wybudowaniu 
nowej dużej wanny. 

Jak z powyższego wynika. w 
Plan!e 6·lctnim przybędą w Piotr 
kowie nie tylko nowe zakłady 

zadania stojące, przed masami chłop 
skimi wygłosił ,ob. Izdebski. Na,~tęp 
nie odbyło się wręczenie wieńców do 
rynkowych. Doszkalanie robotników 

W części artystycznej wystąpił 
:zespół świetlicowy Fabryki Mebli 
Giętych Nr 1 z Radomska oraz 
dwa zespoły miejscowej świetlicy 
gromadzkiej. Na dożynki do Bąko­
wej Góry przybyły ró.wnież dwie 
ekipy łączności miasta ze wsią z te 
renu Lodzi, w tym jedna z własna 
orkiestrą dętą. Zakończono uroczy 
stoki dożynkowe zabawą. 

* „ „ 
W uroczystościach dożynko-

wych, które odbyly się na terenie 
resztówki w gromadzie Kodrab 
wzięło udział 1.200 osób. Referaty 
okólicznościowe .wygłosili ob. ob. 

Nowy system sprzedaży 

podręczników szkolnych 
Z nowym rokiem szkolnym 

podręczniki szkolne będziemy 
inaczej nabywać, niż to b.do 
dotychczas. Książki szkolne 
znajdować się będą na <;kładzie 
tylko w ,.Domu Książki". Zakupu 
książek dokonywać li>ędą szko­
ły; rozdzielając je następnie po­
mf~clz:v nct.niDw. Kilkugodz111Hc 
nkraz tł•>czenie sie w ksicgar­
!oiach w ('<'iu iw bycia podrvczni 
ii11 zu:if.:tn;~ zlikwidowJ.1w. 
Szczegó1.nie cloniosłe zn ac~·:; •ie 
ta innowacja ma dla ludności 
wiejskiej, która traciła i,vielc 
cennego czasu, przyjeżdżając po 
zakup książek · do miasta. 
Obecnie szkoła pobiera pie­
niądze na zakup książek od ucz­
niów i załatwia ich ku1mo. 
Akcją zakupu książek kiero­

wać będzie i:;pec.iah}.śl komisja, 
w które.i skład wchodzą przed­
stawic'.ele szkolnictwa i „Domu 
Książki". 

Stacja kolejowa 
w Nowym Kamińsku 
tonie w ciemnościach 
Na stacji kolejowej w Nowym 

Kamii'1sku z chwilą zapadnięcia. 
zmroku panują „egf pskie ciemnoś­
ci". Zainstalowane na stacji elcktry 
czne lampy zapalają się dopiero wte 
dy, idY pociąg już wjeżdża na sta 
cję. W dodatku lampy oświetlają za 
ledwie ,:>ołowę peronu. Sytuacja ta­
ka może być powodem nieszcząśli­
wego wypadku, toteż właściwe czyn 
niki winny zainteresować się tym i 
l!powodować lepsze oświetleni• · sta­
cji. 

Wladyslaw Górny 
kortsoondent „Gło.>u" z Kamińska. 

przynosi sukcesy produkcyjne 
Sprawa pełnego wykonywania 

baz akordowych przez całą zało· 
gę zakładu produkcyjnego nabie 
ra szcze.gó1nego znaczenia \ł obli­
czu wielkich zadań Planu 6·let· 
niego. Zwiększenie produkcji przy 
jednoc.zesnym zmniejszeniu kosz· 
tów własnych jest dziś zadaniem~ 
którego realizacji państwo ocze· 
kuje od administracji zakładów, 
organizacji partyjnej i rady za· 
kladowej. 
Zwłaszcza wielkie obowiązki na 

k!ada walka o pełne wykonywa­
nie baz na zakładowe referaty 
szkolenia zawodowego. nie od rze 
czy więc jest zainteresowanie si ę 
:c.;h stylem pracy, metodami, ja· 
klmi posługują się one w dokształ 
caniu robotników. 

Przyjrzyjmy się pracy referatu 
szkolenia zawodowego Zgiersk"ch 
Zakładów Przemysłu Welnia!1ego 
im. Jana Pietrusińskiego. K ierow­
nik referatu, tow. Jerzy Stachur· 
ski, wyciąga z teczek różne wyk'l 
zy. Pierwszy to wykaz robotni­
ków nie wykonujących bazy. 
Wykaz ten zawiera nie tylko sa· 
me nazwiska z określ.:nlem wv· 
konywanego zawodu - jak to czę 
sto bywa w innych zakładach -
ale kilka dodatkowych rubryk, 
wyjaśniających zarazem z jak;ch 
przyczyn ten czy inny robotnik 
nie osiąga bazy. Dzięki tym ru­
brykom orientujemy się natych­
miast, że 14 tkaczy nie wykonało 
normy z powodu złej dyscypliny 
pracy, a 27 z braku odpowiednich 
kwalifikacji. Rubryka - przy· 
cz~·ny techniczne - była pusta. 

Tow. Stachurski opowiada, ja~ 
powstaje taki wykaz. A więc -
spis imienny dostarczo co miesiąc 
referat płacy i pracy. Wtedy zwo 
luje się konferencję z udziałem 
kierowników oddziałów, produk· 
cji, starszych majstrów, majstrów 
salowych i chronometrażysty. Po­
wi adamiają oni kierownika refe­
ratu "5Zkoleniowego, dlaczego da­
ny tkacz n ie wykonał normy. U· 
wagi te wpisywane są w wykaz. 
Następnie tkaczami tymi zajmują 
się odpowiednie wydziały.· Tymi, 
którzy n'.e wykonali bazy akordc­
wej z przyczyn technicznych 
referat techniczny, tymi, którym 
brak jest ·kwal ifikacji zawodo­
wych - referat szkolenia zawo­
dowego. Instruktor szkoleniowy 

twor~y z nich osobną grupę i w 
przeci ągu dwóch tygodni poucza, 
jak należy obchodzić się z maszy­
ną i surowcem. Doszkoleni tkacze 
wracają do swych oddziałów. Kon 
trola nad nimi trwa jednak nadal 
prz.ez trzy okresy (każdy po dwa 
tygodnie). Jeżeli w przeciągu pół­
tora miesiąca wyniki ich pracy po 
prawią się, oznacza to. że szkole­
nie dało pożądane wyniki. Jeśli 
nadal wydajność ich pracy jest 
mała, wracają ponownie do grupy 
szkoleniowej, Tkacze, którzy prze 
szli trz:vkrotne doszkalanie a nie 
poprawiają swych wyników, są 
przPnoszeni do innych zajęć. 

„Na ogół jednak wyniki po­
praw; ają slę już po pierwszym o­
kresie doszkalania" - mówi tow. 
Stachurski. Istotnie, jak wynika 

z wykazu z sześciu tkaczy skiero­
wanych na kurs. czterech osinga 
bazę od 103 do 111 prócent, a tyl­
ko dwaj . Borkowski i Sławiński, 
jeszcze jej nie \Vyrabiają. • 

Oprócz doraźnwgo przeszkala· 
nia robotników pr7.y p~odukcji. 
ZPW im. J . Pietrush1skiego pro· 
wadzą 'również kursy mistrzow· 
skie. Tym samym walczą o wzrost 
kwalifikać1i zawodowych kadr 
majsterskich. 

Wyniki tak ujętej pracy' mówią 
same za siebie - procent robot­
ników nie wykonujących bazy nie 
s!ęga nawet dziesięciu. Wzorując 
slę na doświadczeniach ZPW im. 
Pietr:isińskiego, inne zakłady pra 
cy winny zastosować u siebie po­
dobny system doszkalania zawo-
dowego robotników. Se!. 

Do akcji omłotowej 
bfdą, włączone ws~ystkie młockarnie 

.W tych dniach w sali ZMP 
przy ul. Daszyńskiego w Radom 
sku odbyło się zebranie właści­
cieli kompletów młockarnia­
nych. Wzięli w nim również 
udział kierownicy Ośrodków 
:\faszynowych i kierownicy 
PGR. Celem zebrania było 
omówienie sprawy należytego 
wykorzystania w akcji omłoto­
wej młockarni, zna.idu.iących 
się w posiadaniu prywatnvch 
właścicieli. • 

Zebranie zagaił ·wice-prze-
wodnicząc? Powiatowej Rady 
Narodowej ob. Sitek. Agronom 
powiatowy ob. Zatoń omówił 
sprawy planowego skupu zboża 
ora7. sprawę a}wji omłotowej. 

Ob. Zator1 oznajmił, ie w te· 
gorocznej kampanii omłotowej 
użyte być muszą poza maszyna 
mi znajdującymi się w Ośrod­
kach Maszynowych i PGR-ach 
oraz u właścicieli prywatnych, 
posiadających karty rejestra­
cyjne również i te młockarnie, 
które zdekompletowane są, a 

znajdują sie u osób prvwat­
nych. Mas zyn:v te (w porozu­
mieniu z ich właścicielami) z9-
staną oddane do Ośrodków Ma­
szynowych, gdzie będą skomple­
towane, a następnie ·włączone 
do akcji omłotowej. 

Młodzież radomszczańska 
zasili kadry górników 

Powiatowa Komenda Pow­
szechnej OrganizRcji „Służba 
Pol~ce" w Raqomsku przyjmuje 
zapisy do szkot przemysłu wę­
glowego. Absolwenci t vch szkół 
~a~ilą kadry. g?rnikó:'-v, przy­
spieszą reahzac.w zadań prze­
m:vsłu węglowego w Planie 6-let 
nim. 

Jak nas informu.ic Powiato­
wa Komenda „SP" do szkół wę 
glowych z ter~nu r ad.omszczań­
skiego zgłos i ło s;; iuż wielu o· 
chotników. Zapis y trwa ją w dal 
szym ciągu . 

Czytajcie i rozpowszechniaicie 
;,GL0.§99 

Poprawa warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy 

w Hucie ,,Feniks•• 
Istniejące na terenie huty „Fe-1 zamkniętych naczyniach przy pomo• 

niks" Koło Bezpiecze1i.stwa i Higie- cy motorka elektrycznego. 
ny Pracy może się poszczycić duży . W hali produkcyjnej powstaje du 
mi osiągnięciami. Wyrazem troski o żo stłuczki, która grozi skalecze. 
ochronę zdrowia robotnika jest wy niem pracujących. Aby tego unik­
budowanie wzorowego punktu sani- nąć została zatrudniona specjalna 
tarnego, którego ściany wyłożono sprzątaczka, która uprząta stłuczkę. 
kaflami, co ułatwia utrzyma11ie czy Na terenie huty istnieje niedawno 
stości. Dyżurują tu przez całą dobę wybudowana łaźnia z dwiema wan 
wykwalifikowane pielęgniarki. Ap- nami i licznymi natryskami z gorą 
teczka jest obficie zaopatrzona w cą wodą, z których po pracy korzy 
niezbędne lekarstwa i zastrzyki. stają robotnicy. Wszyscy robotnicy 

Wiele pracy włożyło Koło Bezpie otrzymali ubrania ochronne i obu­
czeństwa i Higieny Pracy w zmianę wie. 
istniejących warunków w halach Są jednak i niedociągnięcia, z któ 
produkcyjnych. Panująca tam wy- rymi Koło Bezpieczeństwa „ i Higie­
soka temperatura odbijała się u.iem ny Pracy dotychczas się nie upora 
nie na zdrowiu robotników, a co za Io. Przede wszystkim sprawa szafek 
tym idzie, na wydajności pracy. Za- na ubrania. Ilość szafek .jest tak ma 
łożone niedawno elektryczne wenty la, że zaledwie kilkunastu robotni­
latory wyciągowe, polepszyły znacz- ków może z nich korzystać. Na tere 
nie warunki pracy w halach produk nie huty brak jest szatni tak, że ro 
cyjnych. botnicy w okresie zimowym nie ma 

Celem uchronienia robotników od ją gdzie powiesić swoich płaszczy, 
oparzeń, wokół wam1y została wy- a ci nieliczni, którzy korzystają z 
budowana specjalna osłona. Przy szafek, muszą się przebierać w ha· 
mieszaniu półfabrykatu wprowadzo- lach produkcyjnych, szopach lub na 
no techniczne ulepszenie. Dotych- podwórzu. W halach produkcyjnych 
czas pracę tę wykonywano ręcznie brak jest umywalni. 
przy pomocy specjalnych łopat. Po- Braki te mają być podobno w naj 
wstające przy tym tumany pyłu bliższym czasie usunięte. Oby to 
szkodziły zdrowiu. Obecnie miesza- stało się jak najszybciej. 
nie półfabrykatćiw odbywa się w P. 

Sąd Grodzki karze łazików 
Sąd Grodzki w Radomsku za 

niPprzestrzeganie ustawy o za­
bezpieczeniu socjalistycznej dy­
scypliny r,iracy ukarał ·następu­
jące osoby z terenu miasta i 
powiatu radomszczańskiego: 

Stanisław Olczyk, zamieszka 
ły na terenie gromad:v Radzie­
chowice, pracownik l\Iiejskiego 

'Przedsiębiorstwa Budowlanego 
,.,.. Lodzi, ukarany został za opusz 
czeniP. bez usprawiedliwionej 
przyczrny szeregu dni robo­
czych potrąceniem przez okres 
dwóch miesięcy 15 ptocent po~ 
borów oraz przymuso\\'ym pozo 
sbiwaniem w dotychczasowym 
m1eJscu pracy przez okres 
dwóch miesięcy. 
Wśród uka1;a11ych znajduje 

się równi~ż ,Sabina Bylica, pra 
cownica Panstwowego Gospo­
darstwa Rolnego w W:rsoczku, 
zespół Niegolewo. Wyżej wy­
mieniona za opuszczenie 6 dni 
roboczych skazana została . na 
prz~rmusowe pozostawanie w 
dotychczasowym miejscu pracy 
przez okres jednego miesiąca. 
Przez ten okres potrąci się jej 
JO proc. zarobku. 

i\lieszkaniec gromady żaby, 
l\Iieczysław Strzepocki, zatrud­
niony w Miejs kim Przedsiębior­
stwie Budowlanym w · Lodzi~ 
ukaran:v został za opuszczenie 5 
dni roboczych potrąceniem 
przez okres jednego miesiąca 10 
procent zarobków oraz skazany 
na przymusowe pozostawanie w 
dotychczasowym miejscu pracy 
przez ten okres . 

\V śród ukaranych za nieprze­
strzeganie dyscypliny pracy 
zna.idu.ią się również: Tadeusz 
Knopik, mieszkaniec gromady 
Bogumiłowice, gmina Sulmie­
rzyce, pracownik przedsiębior­
stwa robót elektrycznych, od­
dział w Lodzi oraz Edward 
Wierzbicki, zamieszkały w Ra­
domsku przy ul. Armii Czerwo­
nej Nr 91, pracownik piekarni 
PSS w Radomsku. 

Tadeusza Knopika -- za 
opuszcr.enie bez usprawiedliwie 
nia dni roboczych, Sąd Grodzki 
skaza/ na przymusowe pozosta­
wanie w dotychczasowym miej­
scu pracy przez okres jednego 
miesiąca z jednoczesnym potrą­
ceniem 10 procent poborów. 

Kłopoty Wydziału Zaopatrzenia 
w "Metalurgii" 

Wydział Zaopatrzenia w Zakła-1 nych wymiarach, podano jedynie ich 
dach „Metalurgii" przystąpił ostat- ilość ogólną. Do produkcji każdego 
nio do opracowania planu zaopatrze wymiaru wkrętek potrzebne są róż 
riia na rok 1951. Aby plan ten mógł ne. mater~ały · pomoc·· i~ze. Dlatego 
być dokładnie i na czas opracowa- tez wydział. zaopatrzen.a ma poważ 

. . ne trudności z zaplanowaniem wła. 
ny, ko':1ieczne ,Jest, aby W!dział pla ściwych ilości materiałów pomocni 
nowama. dostarczył wydziałowi za. czych, gdyż nic wie, jaka będzie 
o~atrzema opracowany plan produk ilość poszczególnych r-0dzajów produ 
CJI na rok 1951. kowanych wkrętek. 

. Wydział Planowania plan produk Wydział Planowania sporządził 
CJi dostarczył (choć w spó~nionym plan opierając się na ogólnycli da­
terminie), ale plan tE:n został wadli nych dostarczonych "'rzez Zjedno. 
wie opracowany, gdyż jest mało czenie. . . 
przejrzysty. Poszczególne pozycje Ilość i rodzaj produkcji dla ~yrek 
pia.nu n.ie zostały rozbite . tak, jak CJi br~nżo~vych określane są przez 
byc powinno, na poszczegolne asor- odpowiednie centrale handlow..,. Cen 
tymenty materiałcwe. trala Handlowa Srub, Nitów i Czar 

A oto przykłady: w planie pro- nych Narzędzi w Bytomiu powinna 
dukcyjnym przewidziane jest, że w podać ·ściślejsze dane ZjeJnoczo­
l'oku przyszłym Zakłady „Metalur- nym Zakładom Fabryk Drutu I Wy 
gii" wyprodukują określoną ilość robów z Drutu, a te z kolei muszą 
ton wkrętek o wymiarach od 1,3 do przekazać je Zakładom „Metalur-
10,0 mm. W tej rozp ętości wymla gii". Brak tych danych uniemożli­
rów znajduje się 87 pozycji, jednak wla Wydziałowi Zaopatrzenia w Me 
że w planie produkcyjnym nle po- talurgii'' opracowanie ścisłego i' re 
dano ilości wkręfe;~ w poszczegól- alnego planu zaopatrzenia. 

~ta~z krewnego w Ameryce, który chce Ci 
przesłać dar, niech i;ie zwróci do Pekao (Pe· 
kao Trading Corpotation, New Yoi·k 4, ~. 
Y. 25 Broad Street). 

Paczki Pekao zawierają potrzebne Ci · rty. 
i<uły i towary o najwyższej jakości wyrobu 
polskiego: materiały czysto wełniane na ubra 
nia (palta i suknie). różnego rodzaju płótna 
i paczki żywnościowe. Prócz tego możesz 
otrzymać: maszyny do szycia I rolnicze, ro­
we1-y, meble, węgiel, krowy i prosięta. PKO 
gwarantuje Ci dostarczenie paczki bez żad­
nych epłat. Wszelkich rad i wskazówek udzie 
la Bank Polska Kasa Opieki, S. A. Wars;;a 
wa, ul. Traugutta 7. 161 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO torebkę h:::ą 
zową skórzaną, w kt6:ej 
znajdowały się następu· 
ją.ce dowody: metryki 
dzi-eci, księ.żeczka Ubez· 
pieczalni, akt ślubu i 
zdjęcia. Znalazcę >rouę 
o zwrot Przyłęcka H:ih· 
na, Piotrków, 1 Maja 7. 

168 

ZGUBIONO kartę re.ie· 
stracyjną na nazwisko 
Rogalski Zdzisław, Ko· 
lonia Witów. 169 
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Co pisało proso łódzko w dn. 25 sierpnia 1930 r. 
SPRZEDAJĄ MIESZKANIA -
BY ZDOBl."C PlENIĄDZE NA 

ŻYCIE 

Potworna nędQ!a wśród bezrobot­
nych łódzkich - .zmuSlla ludzi do 
Sztlkania ria wszeaką cenę pieniędzy 
na życie. Ostatnio berzrobotni sprze 
d.ają masowo własne mieszkania -
ścieśniając się po kilka rodzin w 
jednej ~debce - aby tylko prae­
trwać jeszcrze kilka dni. Tysiące bez 
rob'otnych łodzian przenoszą się na 
wieś, do rodzin, aby uniknąć śmier­
ci głodowej w ~marłym mieście. 

BEZROBOCIE WZRASTA, 
FUNDUSZ BEZROBOCIA MALEJE 

Preliminarz tiasiłkowy Funduszu 
Bezrobocia na miesi'ąc wmesień zo­
stał obcięty ponownie o 33 procent. 
Wobec nadchodzącej tzimy - preli­
minarz 1z:asiłków należało by raczej 
Q!Większyć - pisze „Republika". 

WRZEiNIE REWOLUCYJNE 
W ARGENTYNIE 

W dniu wczora1jszym 6.000 pracow 
ników spółki telefonicznej, obsługu 
jącej .Axg~.lltynę rzuciło pracę: Sta­
cje telefofiów Q!OStały obsadzone 
wojskiem. 

P.isma podają, że w każdej chwili 
należy oczekiwać kolejnej „rewolu· 
cji" w tym państwie. 

PRZEPEŁNIENlE W AiRF.sWIE 
DLA „DŁUŻNIKÓW" 

W łódzkim areszcie dla dłua:n:ików 
pr.zebywa w obecnej chwilli wielka 
ilość prywatnych przedsiębiorców, 

co do których ~chod~ podejreenie 
o tak .zwaną „ztośliwą upadłość". 
Wśród aresztantów rmajduje się !!'ÓW 

nież wielu rzemi~lników i drob­
nych kupców. 

POKŁOSIE NĘDZY, GŁODU 
I BEZROBOCIA 

72-letni Marcin FolCttyński pow.ie 
sił się w mieStlkaniu własnym pmy 
ul. Łagiewnickiej :Nr 73. 

* • * 
66-letni W. Golaska popełnił sa­

mobójstwo na Starym Cmenfarzu, 
na grobie żony. 

ZGON LON CHANEYA 
W Los Angeles w Ameryce IZ!llarł 

słynny artysta filmowy Lon Cha­
ney. 

FABRYKANT WYZYSKUJE 
ROB0'1.1NIKOW 

Pracownicy firmy 'budowlanej 
Tyllera w liczbie 280 osób - wy­
s,tąpili do inspektora !Pracy i:ze skar­
gą na dyrekcję firmy, która obni· 
żyła samowoilnie wstiystkie .zarob­
ki o 30 procent. 

ŁODŻ - MIASTO 
GRUŻLIKÓW 

Według danych statystyc.znych 
największy odsetek wypadków 
śmierci" spowodowanych gruźlicą -
prizypada na Łódź. W ciągu ostat­
nich ośmiu lat odsetek śmiertelności 
na gruźlicę wynosił 24,B procent. 
Ceyli - co czwarty niebosrz:czyk -
to ofiara tej groźnej choroby. 

TEATRY 
ł'A?il'S'l'WOWY l PAŃSTWOWY TEATR :~YDUWSKl 

TEATR IM. STEFANA JARACZA (ul. J.j,racza 2, tel. 217-49) 
(ul. Jaracza 27) W sobotę, dnia 26 sierpnia o godz. 

Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła 19.30 - „Rodzina Blank", w ~rama 
EsJ;teraga" - Aleksander Gergely. tyzacji i reżyserii Jakuba Rotbauma. 

J;'AŃ:::l'ł'WUWY ll>All< NUWY 
(ul. Da.szyńskiego 34. tel 181·341 
Teatr niecz:ynny do 3. lX. br. 

l:'AN~'l WUW t 
l'EATH l'OWS:lEl:HNY 

(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredr;; „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 

l'EATH KOM.IWH MUZ.Y<.:Z.NEJ 
..LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

Zniżki Zw. Zaw. ważne. 

'l'EA'l'l< UJ:'l'Nl „OSA'' 
(Piotrkowska 94 tel. 272·70) 

Dziś teatr nieczynny 

l'EA'l'R ,.,ARl.EKlN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Tealr nieczynny do 1. IX. br. 

l'EA'l'H „PlNOli.10" 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9 do 15 widowisko zamknię 
te według zamówień pt. „Pan Tom 
buduje dom". 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

,,śluby kawalerskie", dod. „Wyścig 
pokoju", godz. 16, 18, 20 

BAŁTY.K 1Narutow1cz'" 20) 
„P.owrót Lassie'', dodatek „Wiosna 
w przyrodzie", godz. 17, 19, '.!1 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA - „Błyskawica", dod. „Sło· 
r,eezna. polana", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
,,Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 32". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legion6-w 2) - Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „S. O. S." 
dod. „Budujemy rudowęglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„S·S „Orzeł" z:aginął", dod. „'.Vy­
słannicy pokoju", godz. 17, 19, 21 
(Dla · dzieci powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśN IE tżero.msk1ego 76) 
„Maszeńka", dod. „Julian Mar­
chlewski", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Urodzony w październiku", 
dod. „Grajkowie naszycl1 pól i łą.k" 
godz. 17.30, 20 
~Dla młodrz:ieży niedoiz.wolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwariowane 
lotnisko", clod. „świat młody.eh" 
godz. 18, 20 
(Dla. dzieci powyżej lat 7) 

REKORD (Rzgowska. 2) „Wołga, 
Wołga", dod. „Ciernik", godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
~'l'YLOWY 1K1lińskiego 12:ł) 

„Za siedmioma górami", dod. „Dzi 
siejszy Stalingrad", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ś\VIT (Bałucki Rynek 2) ,;Dubrow­
ski", dod. „XX1I Międzyna1·odowe 
Targi Poznańskie", godz. 18, 20 
(DJ;,, dzieci powyżej lat 12) 

1'1;;CZA (Piotrkowska 108) „Puste!· 
nia Parmeńska" II seria, 
dod. „W kraju socjalizmu Nr 6-50" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w cigro· 
dzie) „Zdradzieckie skały", 
dod. „Chleb i krew", 
godz-. 16, 18.30, 21 ~ 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WISŁA (Das<:yńskiego 1) „Wiosna" 
dod. „Człowiek z wysokiej góry", 
godz. 16, 18, 20,30 
(Dla dzieci powyżeJ lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
· „O świcie", godz., 16.30, 18.30, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOść (Nap1ori<o1v-:;f:1eg" 16) 

„C21tery pokolenia" dod. „O tytuł 
mis.urza", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Miasto młodzieży (Komsomolsk)" 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3·50" 
godz. 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Ze sportu 

30 ·tys~ęcy widzów na· stadionie Heysel 
zainteresowaniem ze względu Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy cieszq 

lekkoatletek 

się wielkim 
lekkoatletów Związku no udział doskonałych Radzieckiego 

Ka:rakułow (ZSRR) 

W S, rodę 23 bm., o godz. 16, 
nastąpiło w Brukse 

li uroczyste otwarcie IV Lekkoatle 
tycznych Mistrzostw Europy. Mimo 
niepewnej pogody, na stadionie He­
ysel zebrało się około 30 tys. wi • 
dzów, którzy żywo oklaskiwali barw 
ną defiladę zawodr>jków. 
Wśród defilujących ogólną uwagę 

zwracała doskonale prezentuJąca się 
ekipa lekkoatletów i lekkoatletek 
Związku Radzieckiego. 

W mistrzostwach biorą udział na· 
stępujące państwa: Anglia, Austria, 
Belgia, Czechosłowacja, Dania, Fin­
landia, Francja, Grecja, Holandia, Ir 
landia, Islandia, Jugosławia, Luksem 
burg, Norwegia, Polska, Portugalia, 
Szwajcaria, Szv.>ecja, Turcja, Wło 
chy i Zwiazek Radziecki. 

,Mistrzostwa rozpoczęły się star -
tern do biegu maratońskiego, po 
czym rozegrano przedbiegi na 110 
m. ppł. Odbyły się tu 3 przedbiegi, 
z których do finału zakwalifikowali 
się: 

Z przedbiegu I: 1) Bułańczyk 
(ZSRR) - 14,8, 2) Hildreth (Anglia) 
- 15,0. 

Z przedbiegu II: 1) Marie (Fran­
cja) - 14,6, 2) Lundberg (Szwecja) 
-14,8.-

z przedbiegu III: 1) Albanese 
(Włochy) - 15,1, 2) Omnes (Fran -
cja) - 15,2. W przed.biegu tym To 
snar (CSR) był trzeci z czasem 15,2. 

W biegu na 100 m, odbyło się 6 
prz-s,!biegów. M in startownł w 
nich Kiszka oraz 2 7.:iwodników ra 

W II lidze 
tylko 2 spotkania 

W grupie zachodniej na nadcho· 
dzącą niedzielę nie są przewidziane 
żadne spotkania. 

W grupie natomiast wschodniej od. 
będą się dwa zaległe meczą; Ogniwo 
(Bytom) spotka się ze Stalą (Katowi 
ce). Mecz dla obu zespołów ma kolo· 
salne znaczenie. Więcej szans na 
uzyskanie zwycięstwa posiadai'-1 go· 
spod arze. 
Włókniarz w Częstochowie będzie 

miał trudną przeprawę z Ogniwem z 
Tarnowa. Faworytem jest drużyna 
gości, która obecnie jest leaderem ta­
beli w grupie wschodniej. 

I 
Wczoraj podaliśmy w skrócie wyniki pierwszego dnia lekkoatletycz 

n;,rch mistrzostw Europy, ograniczając się głównie do wyników naszych 
reprezentantów. Ponieważ jednak mistrzostwa te ze względu na udział 
doskonałych lekkoatletów radzieckich wywołały w Łodzi ogromne za 
in_teres0wanie, PQdajemy s~zegółowy przebieg pierwsze~o dnia. zawo 

dow. -------------------.... ----~----

- 1:50,9, 3) Parlet (Anglia) - 1:51,9. 
Przedbieg III: 1) :a.mister (An -

glia) - 1:53,8 2) Clare (Francja) -
1:53,8, 3) Brys (Belgia) - 1:54,4. 

Do finału biegu rozstawnego 
4xl00 m. mężczyzn, na podstawie 
przedbiegów do finału zakwalifiko­
wali się: dzieckich: Karakułow i Sucharew. 

Wszyscy oni zakwalifikowali się do 
półfinału. Czas, uzyskany przez Su­
charewa był drugim, najlepszym 
czasem w przedbiegach na 100 m. 
Do półfinału weszli: 

Z przedbiegu I: 1) Karakułow 
(ZSRR) - 11,1, 2) Pedersen (Nor -
wegia) - 11,2. 

Z przedbiegu II: 1) Peceli (Jugo -
sławia) - 11,0, 2) Kiszka (Polska) -
11,1, który .wyminął na taśmie Paqu 
ette (Francja), Wehrli (Szwajcaria) 
i Hammera tLuksemburg). 

Z przedbiegu III: 1) Locosse (~lo 
chy) - 10,6, 2) Grieve (Anglia) 
10,8. 

Z przedbiegu IVi 1) Schibby 
(Dania) - 11,1, 2) Penna (Włochy) 
- 11,1. 

Z przedbiegu V: 1) Bally (Francja) 
- 10,9 2) Thorvaldsen (Islandia) -
11,1. 

Z przedbiegu VI: 1) Sucharew 
(ZSRR) - 10,7, 2) Chausen (Is-lan­
dia) - 11,0. 

W biegu na 400 m rozegrano 6 
przedbiegów. Pierwszych dwóch za 
wodników z każdego przedbiegu za­
kwalifikowało się do półfinału: 

Z przedbiegu I: 1) Lewis (An -
glia) - 49,8, 2) Graeffe (Finlandia) 
- 50,0. 

Z przedbiegu II: 1) Pugh (Aąglia) 
- 49,5, 2) Larusson (Islandia) 
49,8. 

Z przedbiegu III: 1) Lunis (Fran 
cja) - 48,9, 2) Brauntrom (Szwe -
cja) - 49,7. 

Z przedbiegu IV: 1) Wolfbrandt 
(Szwecja) - 48,8, 2) Back (Finlan-

dia) - 49,0. Czechosłowak Podebrad 
trafił na bardzo silnych przeciwni -
ków i mimo uzyskania dobrego 
czasu - 49,1, ukończył bieg na 3 
miejscu. 

Z przedbiegu V: 1) Petarlini (Wło 
chy) - 49,0, 2) Leroux (Francja) -
49,3. 

Z przedbiegu VI: 1) Siddi (Wło 
chy) - 49,7, 2) Soetevey (Belgia) -
49,8. 

W pchnięciu kulą kobiet wielki 
sukces odniosły zawodniczki ra­
dzieckie, z któryĆb 3 znalazły się w 
pierwszej czwórce. Wielki sukces od 
niosła również reprezentantka Pol • 
ski, Bregulanka, 7.ajmują(} wśród 12 
uczestniczek 5 miejsce w tej konku 
rencji. Bregulankę wyprzedziły je • 
dynie za.wodniczki radzieckie oraz 
Francuzka. Ostermayer. 

Wyniki: 1) Andrejewa (ZSRR) -
14,35 m., 2) Toczenowa (ZSRR) 
13,92 m, 3) Ostermayer - (Francja) 
- 13,25 m, 4) Zubina (ZSRR) 
13,07 m, 5) Bregulanka (Polska) -
12,80 m. Dziewiąte miejsce zajęła 
jedyna reprezentantka CSR, w tej 
konkurencji - Jungrowa - 12,20 m. 

Przedbieg I: 1) ZSRR - 41,3, 2) 
Islandia - 42,l, 3) Jugosławia -
€12,9. Anglia, która zajęła pierwsze 
miejsce oraz Belgia, która uplaso· 
wała się na ostatniej pozycji w tym 
przedbiegu, zost.ały zdyskwalifiko -
wane. 

Czas, uzyskany przez sztafetę ra· 
dziecką, jest now;;i:m rekordem 
ZSRR, o 0,3 sek. lepszym od po· 
przedniego. 

Przedbieg II: 1) Francja - 41,3, 
2) Włochy - 41,5, 3) SzwecJa 
42:1. 

W maratonie: 1) Holden (Angli;i.) 
- 2:32:13,8, 2) Karvonen (Finlandia) 
- 2:32:45,0, 3) Wanin '(ZSRR) 
2:33:47,0, 4) Laeuderson - (Szwecja) 
2:34:25,0, 5) Gordienko (ZSRR) 
2:34:37,0, 6) Cerou (Francja) 
2:36:09,0. 

Gl.08 

W biegu na 800 m, odbyły się przed 
biegi. Z każdego przedbiegu 3 za- ' 
wodników zę.kwalifikowało się do fi 
nału: 

Organ t.6d.Zklego Eomlteta 1 WoJe­
wódzklego Komitetu PoJskl.eJ ZJ•• 

dnoct:oneJ PartU BobetnfcstJ 
BedaguJes 

ltOLEGIUM BEDAECYJNB. 
'reletODJ'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz cdpowfedzta~ 
Dział partyjny 

118-lł 
2111-23 
:tt-05 
2111-19 

Przedbieg I: 1) Boysen (Norwe -
gia) - 1:51,2, 2) Bengtsson (Szwe -
cja) - 1:51,5, 3) Barthel (Luksem­
burg) - 1:57,7, Czechosłowak Aim 
zajął 4 miejsce z czasem 1:53,5, 
przed Madojem (ZSRR) - 1:53,6. 

Przedbieg II: 1) Hansenne (Fran 
cja) - 1:50,8. 2) Linden (Szwecja) 

Dział korespondentów robd· 
nlczycb l chłopskich oru 
redak :orów en-zetek łclen• 
nyeb Zll-42 

Dział mutacji 221-29 
O..:lał miejski I gportoWJ' 25ł-21 

wewn. I I u 

Niedzielna liqa ••• 
do Radlina 

Dział ekonomlCZDJ' :ua:-11 
Dział rolny %:14-21 

wewn. t 
RedakcJe nocn:: 17%-11 

Kolporłat. 

t.Odt. Piotrkowska 'IO. tel. m-22 
Administracja 260-'2 

ŁKS Włókniarz jedzie 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie I Unia-Ruch spotka się z Gwardią 

się dalszych sześć spotkat'l o mistrzo- w Chorzowie. Mecz będzie ciężki- za- [ 
stwo pierwszej ligi państwowej. Związ równo dla jednej jak i dla drugiej 
kowiec-Garbarnia podejmuje CWKS drużyny. 
ze stolicy. Forma wojskowych astat Wreszcie ŁKS Włókniarz wybiera 
nio poprawiła się znacznie, tak, że się do Radlina na mecz z tamtei­
gospodarze nie uchodzą za zdecydo- szym Górnikiem. Jeśli łodzianie nie 
wanego faworyta. Sądzimy, że uzy. załamią się, mogą tym razem przy­
skanię wyniku remisowego jest tu wieźć punkty. 

Dział ogloszeti: t.ódt, Plotrkow-
alca lOła, teL 111·'11 I llł-TI 

Wydawca BSW ,,Pru&" 
A.dr. Bed.: t.6dt, P!onkow1ka ... 

III·cle piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Pran• 
l.6dt, uL Zwlrkl 17, teL !OS•IZ; 

Prenumerat4 prz:vjmaj1 
P.P.IL ,.Bucb" n• .toato P.Z.O. 
~-r. vn-usu. 

bardzo możliwe. A więc mamy dalszych sześć spot- l 
Ogniwo-Cracovia powinno mie.: kań, które przyniosą. być może, wiele ----·--------~ 

tym razem ułatwione zadanie. Po- niespodzianek. D 1-112·15 
konanie drużyny Budowlanv.ch na '"••••„. ~·· •••••• „ ••••••••••••••••. "••••„••-.;•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... •• 
własnym terenie nie powinno przed­
stawiać dla Ogniwa-Cracovii więk­
szych trudności. Pamiętać jednak na 
leży, że zespół chorzowski legitymuje 
się ostatnio zwycięstwem i to na. ob­
cym terenie. A wiqc nie należy lekce 
ważyć Budowlanych, którzy obecnie 
grają z odmłodzoną linją ataku. 

Kolejarz stołeczny zmierzy się .ze 
Związkowcem-Wartą w Warszawie. 
W tym wypadku bardzo łatwo jest wy 
typować zwycięzcę, którym nie. 
wątpliwie będzie zespół gospodarzy. 

Drugi zespół Kolejarza gra w Pozna 
niu z Górnikiem z Bytomia. Sądzimy, 
że w meczu niedzielnym więcej ru· 
tyny i umiejętności piłkarskich za­
demonstrują gospodarze, którzy po­
winni zdobyć dalsze punkty. Górni· 
cy znajdują się w strefie zagrożonej 
i nie tak łatwo oddadzą zwycięstwo 
przeciwnikowi tak, iż mecz powinien 
być interesujący. 

Konkurs „Głosu" na spostrzeeawczość 
pt. „Co jest w tym· niemożliwego" 

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy nowy konkurs „Głosu". Za· 
mieszczać mianowicie będziemy 10 kolejno po sobie następujących 
~ysunkfr"Y, z których każdy zawiera jakiś błąd: nieprawdziwy lub 
zgoła „niemożliwy" tzw. szczegół sytuacyjny (jeden lub dwa). 

Na czym będzie polegało zadanie uczest ników konkursu? Na 
ujawniE'.niu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie· 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun· 
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w termin:e do dnia 15 września br. włącznie, na 
adres redakcji „Głosu", Łódź, P iotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" 
vJszystkie błędy, zawarte w rysunkach - rozlosujemy ·szereg cen· 
nych nagród, w tej ·liczbie - ku1>on materiału na garnitur lub ko· 
stium, zegar·hud1k, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 
książkowyc;h. · 

Co usJyszvm.v przez radio 
Kupon konkursowy Nr 1 Program na dzień 25 sierpnia b:;:. lfl,15 (Ł) „PZPB w Zelowie". 18,25 

12.04 Dziennik południowy. 13,11) tł ) Koncert życzeń. 18,45 „Szpilki" 
(Ł) Audycja dla PGR i spółdzielni - audycja satyryczna. 19.00 Stani· 
produkcyjnych. 13.30 Koncert. 14,20 sław Kazuro - „Słońce" oratorium 
(ł.) Muzyka popularna. 14.55 „Pozna w wyk. chóru „Kilveu Kuczo" i or­
Jtimy morze i wybrzeże". 15.10 J. S. k;estry radia fińSlkiego pod dyr. 
Et.eh: - Suita Es-dur w wyk. K. Wił Vaino Pesola. 19,35 Muzyika symfo­
komirskiego - wioloncz. 15,30 (Ł) nlczna. 20.00 Dzienn~k wieczorny. 
„śpiewają.cy zwierzyniec" - wier- 20.40 „Ulubione melodie". 21.15 J. S. 
5ZL J. Brzechwy, muzyka M. Drob· Bach - Suita angielska g·moll w 
nera. 16.00 Dz.iennik pc>południowy. wyk. H. Sembrat - fortepian. 22.lp 
16,25 „Uczymy się zawodu". 16,35 Koncert. Transmisja z Budapeszta. 
tŁ) Pieśni różnych narodów.. 17.00 I 2J.OO Ostatnie wiadomości. 23.15 
Koncert dla przodowników pracy. Flet i harfa solo i w zes.pole • 

Imię i nazwisko ................................................. : ... : ............. „ ...•...•.•.••.......•••••.. 

Zawód (miejsce pracy) „„„„„„ ...... ·-·--·-·-·-·--·-·-·---··------

Dokładny adres .................... „.„ .. ·-···-····-„···-········-······-·····-··---······-··-··· 

Zamieszczony poniżej rysunek zawiera ~astępujące 
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Młodzież czechosłowacka pomaga·wsi 
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Liczący obecnię ponad militY.t 
członków Czechosłowacki Związek 
Młodzieży (CSM) postawił sobie 
jako jedno z głównych zadań i10-
móc wsi w pracy nad jej przebu 
dową, będącą podstawowym wa· 
runkiem rozwoju gospodarczego 
Czechosłowacji. 

W latach uoiegłych pcnnoc mło 
dzieży ograniczała się jedynie do 
ud:r.iału w brygadach, które przy 
jeźdżały na wieś w okresie żniw 
i zbioru okopowizn. Obecnie mło 
dzeż nie tylko pomaga wsi, ale 
propaguje nowe, wyższe formy 
gospodarki rolnej. W maju br. 
członko~vie CSM jednego tylko o· 
kręgu brneńs.kiego zjednali oko· 
ło 2.000 młodyclt chłopów do za 
łożenia spółdzielni. 

Młodzieżow<i grupy podejmują 
zooowiązania, dzięki którym przy 
śpieszają przabudowę wsL Mło-

dz.ież zobe>wiązuje się np. do wy· 
budowania spóldrlelczej stajni,· 
do urządzenia we wsi pralni, do 
wyremontowania drogi, do zasa· 
dzenia drzewek itd. 
Zasługą CSM jest gorliwe pro 

pagowanie przez jego członków 
mechani::acH w rolnictwie. Ponad 
13· tys. młodych traktorzystów, 
wyszkolonych na specjalnych kur 
sach, powróciło do swoich wsi, by 
wydajn'ie pomóc przy pracach rol 
nych. Ponad 4 tys. młodych trak 
torzystów stanowią dziewczęta. 

Młodzież w czechosłowackiej 
wsi jest również popularyzato· 
rem najnowszej wiedzy rolniczej. 
Już dzisiaj istnieje około 10 tys. 
rolniczych kółek przeprowadzają­
cych doświadczenia, a 750 z nich 
pracuje na własnych polach do· 
świadcza1nych. 

W mają.tikach pań1:>twowych 

członkowie CSM zainicjowali so· 
cjalistyczne współzawodnictwo 
pracy. 75 proc. pracowników pod 
pisało zobowiązanie i uczestni­
czy w ogólnopa.ństwowym współ· 
zawodnictwie pracy. 

Jednocześnie z technicznym. roz 
wojem wsi podnosi się z każdym 
mies·iącem poziom kultury chło­
pów. I w tej dziedzinie młodzież 
rozwija szeroką, działalność. Na 
wsi powstało ok. 2.000 artystycz· 
nych zespołów młodziieżowych: 
muzycznych, śpiewaczych, taneez 
nych, teatralnych itd. 

Czechosłowacki Związek Mło­
dzieży zacieśnia coraz baJ.•dziej 
sojusz robotnicw-chłopski. :no 
dzież fabryk i szkół objęła patro 
nat; nad wiejskimi kołami mło· 
dzieży. 

W ubi"15~ym roku 130 tys. mło· 
t.ych ludzi dało wsi ogółem 12 

milionów godzin pracy. W li,pcu, 
gdy zbiory na polach były zagro 
żone stonką ziemniaczaną, zrzuco 
ną przez lotnictwo amerykańskich 
imperialistów, tysiące młod:llieży 
miejskiej udało się na wieś, aby 
pomóc w zwalczaniu tego szkodni 
ka. 

Można powiedzieć bez przesa­
dy, że udział czechosfowackfoj 
młodzieży w socjalistycznej prze 
budowie ws~ jest w niektórych 
wypadkach decydujący. Miliony 
przepracowanych godz.in, nowe 
traktory, nowe i lepsze metoll.y 
pracy w rolnictwie, wyższy po­
ziom kulturalny wsi, .o są w po· 
ważnej mierze wyniki wielkiej po 
mocy, jaką młodzież czec"'>Sło· 
wacka, młodzież gottwald ·ska 
u-lziielała i udziela wsi. 

Jhi Nedela. 

~----------------------,------------------------: 
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